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Biuro Bėd:xoji „Dziennika 4 viskiego”, Plac Marjacki 
liczba 6 21 7. 

Przedpłata wynosi we liwowie rocznie 18 złr. — pół- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. BU ot. — mie- 
sięcznie 1 Mr. b0 ct, za przesyłkę do domu 
dopłaca się v0 cantów miesięcznie. | 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocenie 13 złr. — kwarta!nie 6 złe, 
miesięcznie 3 zir, p" 

Z przesyłką pocztową za granicę do wałych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 ar. gr. 
do Francji, Anglji Włoch i Szwajcarji rocznie 
60 franków — Ewastaiio 30 franków, 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, 
Telefon Redakojl iTi. 
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We Lwowie Sroda dnia 14. 


Kompanje robocze. 


Lwów 18. grudnia. © 

_ "Tegoroczne delegacje wspólne nchwaliły, jak 
wiadomo, zgodnie z żądaniem ministra wojny, 
powiększenie siły prezencyjnej armii, na stopie 
pokojowej. Uchwała ta uzyskała obecnie sankcję 
o%zarską,  ministarstwo wojny otrzymało pole- 
cenie wprowadzenia reformy w życie.  Dażo 
walk jenerał Baner nie miał do stoczenia z de- 
legatami anstrjackimi i węgierskimi. Reprezen- 
tanci parlamentarni lndów monarchii habsburskiej, 
M wielce wyrozumiali na wszystko, co się od- 
BOBi do wojska, to też żądania ministra wojny z 
chwilą, gdy weszły przed f>rum delegacyjne, 
rzadko kiedy spotykają się z opozycja Tym 
razem było to samo. Podwyższenie stanu poko- 
jowego armji zostało uchwalone. j 

„Nie biadalbyśmy nad tem, już z tej prostej 
racji, że to rzacz spóźniona i na nic by się nam 
nie przydała. Uważamy jednak za stosowne, as- 
jąć SIĘ rag jeszcze tą kwestją, bo pewne organa 
prasowe, mające styczność z biórami ministerjal- 
nemi, uważają za stosowne teraz już oswoić opinię 
publicaną z tem, że uchwalona przez delegacje 
wspólne reforma jest tylko wstępem do dalszych 
zmian, jakie nas czekają. 

Wyrażają owe pisma przedewszystkiem prze- 
konanie, że mniejsze podwyższenie, aniżeli to, 

tóre uchwalono, wcale nie byłoby miało sensu, 
że sfery wojskowe, uważają uchwalone powiększe- 
pie sa niewystarczające, że nie manikogo, który- 
by je uważał za wygórowane. Z rozumowania tego 
wynika twierdzenie, które w niedłagim jnż cza- 
sie zostanie stwierdzone przez fakta, iż powiększe- 
zie stann pokojowego, które obecnie przyszło do 
skutku, nie może być ostatniem, dopóty, dopóki 
sprawa odkomanderowań nie będzie ostatecznie 
uregulowaną i załatwioną. Załatwienie zaś tej 
kwestjj mnie może nastąpić przez powiększenie 
stann poszczególnych oddziałów wojskowych, ale 
jedynie w drodze ustanowienia kompanij robo- 
esmych przy poszczególnych pałkaoh. 

I oto mamy przed sobą najświeższe pensum 
na polu reform wojskowych- Sprawie tej poezy- 
nają organa półaraędowe poświęcać uwagę, chybe 
nie w innym celu, jeno dla przygotowania opinji 
pablioznoj i korzyztnego usposobienia jej na czas, 
kiedy nacsalny zarząd wojskowy uzna za sto- 
sowne, wystąpić z odnośną reformą. Pierwszą 
naturalnie rseczą jest powoływanie się na przy- 
kład Niemiec. Kompanij roboczych i tam wpra- 
wdsie jeszcze nie ma, ale tam odkomenderowa 
nia nie dają się tax dotkliwie uczuwać, b> stan 
preaencyjny poszczególnych kompanij jest ana- 
csnie większy. Niemniej jednak i w Niemczech 
myślą nad zaradzeniem złemu. Czy już cos wy- 
myślili, tego nam pisma półurzędowe nie zdra- 
dsają. Jedynem ich teraz staraniem robienie pro- 
pagandy dla kompanij roboczych. 

Przedewszystkiem więc starają się wykazać, 
że w dzisiejszym stanie rseczy odkomenderowa- 
pia są koniecznością i że jest niemożliwą rzeczą 

owe anieść albo zredukować. Dawniej, gdy 
siedmioletnia obowiązywała służba, tego rodzaju 
odrywanie ludzi od zawodowego zajęcia wojsko- 
Fogo, choćby na rok, lub dwa lata, nie zbyt 
wielki wywierało wpływ. Dszisinj rzecz przed- 
stawia się inaerej. Przy trzyletniej. często Jeszeza 
sredąkowanej służbie, tego rodzaja odkomende- 
rowania ujemnie wpływają na wykszt łcenie zo 
nerzy. Ža wszystko odpowiedzialny komendant 

mpanji trudne ma do sp łnienia zadanie. 
Strzeże on wprawdzie swych ludzi, jak kura 
kurcząt, nie może się jednak przecież od tego 


 achronió, by mu na dłażssy lub krótszy czas 


nie odkomenderowano kilku ludzi. Kompletnej 
kompanji prawie nigdy nie ma pod swojemi 
rozkazami. A przecież odpowiedzialność za ich 
zapełno wykształcenia wojskowe wyłącznie spada 
Da szefa kompanii. Że celu tego w takich wa- 


A O Z 


runkach osiągnąć nie można, 
dłoni. Ideałem militarnego wykształcenia jest 
aasada: „Kompanje nie mają być narażone na 
żadnego rodzaju odkomenderowania, które odry- 
wają ludzi od ich właściwego zadania wojskowe- 
go. Wszystkie roboty, nie wchodzące Ściśle w 
zakres wojskowy, mają być oddane „k4mpanjom 
roboczym * Tego rodzaju organizacyjną reformę 
przyjętoby w sferach wojskowych z entuzjazmem, 
bo załatwiłaby od razu kwestję, która dzisiaj 
tyle kłopotów przysparza sferom wojskowym. 
Chodzi tylko o koszta. Sfery wojskowe nie 
wątpią, że delegacje ewentualnie je nchwalą, 
gdyby tylko jenerał Baner naprawdę zechciał. 
Skąd owe sfery znają tak dokładnie usposobienie 
wspólnych delegatów ? 


to leży jak na 


Przewodniczący trybunału wobec 
ławy przysięgłych. 


W znanym reskrypcie hr. Schónborna, do- 
tyczącym stosowania procedury karnej, — jak 
wiadomo — skonstatował ten minister, że obok 
przeważającej ilości wzorowych kierownictw ros- 
praw głównych, zdarzały się ubolewania godne 
wypadki, które wywołały niezadowolenie w sze- 
rokich kołach ludności. I wyraźnie zaznaczył 
naczelny szef juzsticji przedhtawskiej, że bywały 
wyszydzania oskarżonego przez przewodniczą- 
cych trybunałów, niezręczności z ich strony, nie- 


rozwaga, sekatury i beztaktowności, a nawet 
czasem być może złośliwość rozmyślna... 
Obszerność rzeczonego reskryptu, nicuem 


nie ubarwiony a energiczny ton jego i zakomu- 
nikowanie wreszcie izbie poselskiej, nie pozwalają 
prawie wątpić o tem, że ministrowi sprawiedliwości 
tym razem wcale nie szło o udzielenie nagany 
jednostkom, lecz raczej o nencięsie zła, dość 
rozpowszechnionego niestety i głęboko zakorze- 
nionego. Lecz skoro zło takie w samej rzeczy 
istnieje, to pono nie wystarczy, zadekretować 
z fotela ministerjalnego zdławienie i wytępienie 
takich wadliwości. Jest bowiem zapełnie jasną 
rzeczą, że ani jeden z owych przewodniczą: 
cych, którzy, być może, dali pochop ministrowi 
do nagany takiej treści, nie popełnił ze samo- 
wiedzą i rozmysłem jakiejś  „beztaktowności*, 
„niezręczności*, „nierozwagi* itp. 

Istota rzeczy tkwi głębiej. W najliczniejszych 
wypadkach szukać jej trzeba w tem wyłącznie, 
iż dotyczący sędzia nie posiada może takich 
właśnie kwalifikacyj osobistych, aby w obliczu 
licznego i różnorodnego zudytorjam uderzać za- 
wsze w ton właściwy, aby wśród ciężkich nie- 
raz fas rozprawy, módz niezmiennie panować 
nad sytnacją, nie spnszczając przytem z oka 
ani na chwilę wysokiej godności trybunałą. Ku 
temu również w nader wielu wypadkach potrze- 
ba koniecznie zupełnie innej pozycji towarzy- 
skiej, aniżeli ona zresztą udziałem bywa sta 
nu sędziowskiego w Przedlitawji. 

Bo i zastanówmy się tylko nad jedną, naj- 
bardziej żywotną kwestją. Wiadomo przecież, 
jak płace wszystkich stopni urzędu sędziowskie- 
go są poprostu śmiesznie małe i niedosta- 
teczne. 

Po ukończonych studjach i licznych egzami- 
nach, wzorowy i pracowity sędzia, awansując po 
25 — 80 latach mozolnej służby na radcę sądo- 
wego, pobiera zaledwo tyle, aby bardzo skro 
mnie módz wyżyć z rodziną swoją. Fakt ten 
przyawyczajono ogół uważać za coś nieodmien- 
nego, a to dla tego pono, ponieważ za mało by- 
wają zawsze w rachubę brane ujemne tegoż 
następstwa dla sądownictwa istotnie niezawisłego. 
Nie mamy bynajmniej na myśli tych nader rzad- 
kich, na szczęście, wypadków, w których nie- 
jednokrotnie tylko wysoce opłakane stosunki 
materialne popchnęły jednostkę sędziowską 
do korfliktu z kodeksem kernym... Natomiast 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. p 
$ 
W PARY4U. 
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA. 


TOMI. 


[Ciąg dalszy.] 


Daremnie usiłował się pozbyć tej myśli 

Śsła za nim, ścigała go nien:tannie. Wołsł : 
è mnie obchodzi to jedno więcej nie- 
szczęście, pośród powodzi nieszczęść, zalewającej 
indzkość? Bywają stokroć gorsze, dla których 
nie gmernnuję jednej myśli. "Tej dziewczynie po- 
móds nia mogę. Przypadkiem ją poznałem i nie 
zobaczę już więcej. Za tydzień, dwa tygodnie, 
wyjadę s Paryża i kilkaset mil oddzieli mnie na 
sawsse od Celiny Cieszanowskiej. Więcej jej 
imienia nie usłyszę. Trzeba zatem, abym o niej 
sapomniał jak najprędzej. 

Tak rosnmując, miał Kornel ałuszność po- 
dług praw logiki. Ale cóż, kiedy życie i nawet 
myśl iadzka nie zwykły się stosować do owego 
suchegoż szematu dowodów i roaumowań, zwa- 
mego logiką! Na przekór wszystkiemu, Kornel 
myślał ciągle o Celinie. Zdawało mu się na ja- 
wie, że ją widzi przed sobą. Śniła mu się w no- 
cy i knit mn się przy niej Lə Bel, a potem śni- 
ło mu się, że Le Bel dusił brutalnie Celing, jak 
Otylic Desdemonę i że on, Kornel, wpadł na 
mordercę, że go położył jednem nderzeniem tru- 

em na ziemię i że Celing uniósł potem na rę- 
ch. na dziedsinieo dwora w Rajach, który się 


— 


we śnie rozciągał jakoś bezpośredni? pod bramę 
paryskiej kamienicy, tak, że stare lipy i jabło- 
nie rosły i psy Śniły na miejscu, na którem wi: 
nien być bruk, a na bruku tłum ludzi, walczą: ; 
cych gorączkowo o chleb albo o dostatek. 


1V. 


Przed jedną z kawiarni w Quartier Latin | 


poustawiano na dworze stoliki, a przy stolikach 
siedzieli żołnierze z mamkami, albo też oficero- 
wie lub studenci z gryzetami. Było to późnym 
wieczorem, a stohki bywały zwykle gęściej ob- 
sadzone o tej godzinie. Ale większa część stu- 
dentów wyjechała była z Paryża na wakacje, 
a choć kilku turystów młodych zajęło ich miej- 
sce, było tych turystów bardzo nie wiele, bo 
tacy goście wolą przebywać gdzieś na wielkich 
Bulwarach, a przynajmniej w okolicy opery i ko- 
ścioła Madaleine'y. 

Przy jednym z takich stolików siedzieli na- 
si zaajomi, Karol Le Bel i Anatol Moriau, a 
a nimi siedziały dwie gryzstki. Fany żyła z Le 
Belem, 'a Pierette z Anatolem, niby jako żona 
tymczasowa, w stosunka nieregularnym, bezpra- 
wnym, ale uświęconym przez odwieczny obyczaj, 
panujący tu w części miasta, zwanej niegdyś Uni- 
wersytetem, od czasów św. Ludwika i*Filipa Pię- 
knego. W stosunku tym, potępionym przez ko- 
ścielną i publiczną moralność, obowiązują jednak 
jakieś prawa moralne, niekompletne, niekonse- 
kwentne, bądące komedją prawdziwej moralności, 
tak jak systemata i przekonania, wylęgłe w gło- 
wie studenta, bywają komedją prawdziwej wia- 
dzy i prawdziwych badań. Jak wszystkie suro- 
gaty cnoty, tak i przepisy, regulujące niby obo- 
wiązki takiego niby małżeństwa, nazywają się 
przepisami honoru. Chodzi tu o honor stadenta 
i o honor gryzety i ta ostatnia tem się właśnie 


różni od alceo cy, ż2 ma honor 1 Ż3 go przestrze- 
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popatrzimy na te liczne zastępy sędziowskie, któ- į 
re stetecznie amierzają do tego, aby „czterdzieści 
lat wysłażyć, nie żądając nigdy ni dnia urlopu, 
ni centa zaliczki.* Ludzie ci, wierni obowiązkom 
Bwoim, pełni zaparcia i poświęcenia, stanowią 
ogromną większość justicji we wszystkich kra- 
jach, w radzie państwa reprezentowanych, a ży: 
cie ich obraca się bez przerwy w ciasnem kółku 
rodziny i urzędu, podczas gdy ideały owe, któ- 
remi ich umysły i serca napawały się w cza- 
sach nauki uniwersyteckiej, coraz bardziej rię 
ścierają, maleją i wreszcie nikną zupełnie w 
ciągłych zapasach z drobiazgami powszedniego 
życia. 

Jskża nie wieln z nich jest danem, zagrzać 
się przynajmniej od czasu do czasu w Ożywczych 
promieniach cywihzacji — którą ochraniać i 
troskliwą opieką otaczać oni właśnie obowiązek 
mają święty ; jak rzadko bywa dla nich może- 
bne tam się znachodzić, gdzie szczęśliwi wy- 
brańcy losu prześcigają się w słodyczach mowy 
i wykwintności form towarzyskich. Suma ich od- 
miennych warunków towarzyskich zaczyna się 
najczęściej i kończy na tem, iż parę razy w ży- 
ciu muszą na chwilę zgiąć się we dwoje gwoli 
przyjęsia jakiego wysokiego dygnitarza, lnb—co 
już rzadziej się zdarza — wystąpić] z przemową 
powitainą w obliczu nowego szefa. 

Tak bywa z rezuły. Otóż kto w surowem 
poczucin obowiązków wymaga od nich grunto- 
wn:go wykształ enia prawnicz”*go, niezmordo- 
wanej pilności i charakteru nieugiętego — ten 
sią nie zawiedzie. Lacz nie godzi się po nadto 
wszystko żądać jeszcze, aby ci ludzie mieli ową 
pogodę unysłu i spokój wytrawny, wiecznie 
uśmiech dobrotliwy na ustach i dystynkcję form 
towarzyskich, jeśli zbyt często życie i stosunki 
własne karmiły ich i karmią samą żółcią i 
octem. Chwasty i burzany muszą prędzej, czy 
późcviej zagłuszyć i stłumić najpiękniejszą ro- 
ślinę... 

Jeśli żądamy od eądziów, aby oni na swoich 
stanowiskach byli zawsze nadzwyczajni, to 
dajmy im przedewszystkiem nadzwyczajne, 
warunki byta, wyposażmy ich hojnie, aby nie- 
zawisłość, tyle pożądana dla tego zawodu, nie 
była jeno pastym frazesem, lub nad siły idą- 
cem poświęceniem jednostki. 


Gabinet Ribota. 


Otrzymawszy wotum zanfania, nowy gabinet 
francvski moża sobie jaż powiedzieć, że istnieje, 
dodać tylko nie może, na jak dłago rozciągnie 
się to jego istnienie. 

Ten gabinet jest właściwie nową edycją 
gabineta Loubeta, z którego wyłączono jedynie 
ministra sprawiedliwości Ricarda i ministra han- 
dla, Jaljasza Roche'a. 

Egzyst:acja nowego gabinetu zawisła na 
razie w zupełności od stanowiska, jakie on zaj- 
mie wobec komisji ankietowej w sprawie pa- 
namskiej. Na razie gabinet uczynił dwie kon- 
cesje : jedną dla opinji publicznej przez zezwo 
lenie na obdukcję zwłok br. Rsinacha, drugą 
dia komisji, która xażądała przedłożenia aktów 
w sprawie panamskiej. 

Minister sprawiedliwości twierdząc, żo „izba 
chciała w komisji ankietowej mieć rodzaj sądu 
honorowego, którego zadaniem jest nietylko 
winnych wyśledzić, lecz przedewsaystkiem ocalić 
honor niewinnie oskarżonych“, — twierdząc to, 
stanął w zupełnej sprzeczności z intencjami ko- 
misji, która dotąd jedynie za wiunymi węszyła. 
Ale mniejsza już o tę różnicę w sapatrywaniach 
na cele akcji; komisja i czsm innem da się 
we snari raądowi. Dowodem mowa  Brissona, 
który na oświadczenie ministra sprawiedliwości 
odpowiadając, siw.erdził, że wprawdzie uczy- 
niono nie m'ło dla uzyskania porozumienia. że 


ga, że na czas przynajmniej kocha jednego tylko, 
ż» kocha go szczerze, że radzi z nim, jeśli nie 
o sprawach całego życia, to przynajmniej, o spra- 
wach Życia studenckiego, że dba o miego i że 
ma prawo domagać się tego, aby on o nią dbał 
wzajemnie, tak długo przynajmniej, jak bedzie 
trwał ich wzajemny stosunsk. Później gdy się 
rozejdą, można być pewnym, %e mężczyzna za- 
pomni o dawnej towarzyszce swoich lat dziecin- 
nych i ona zapomni o nim, jeśli będzie mogła. 
On znajdzie żonę prawdopobnie i oma może znaj- 
dzie męża; on spędzi życie pośród klas średnich 
i dotrze czasem do najwyższych szczeblów fran- 
cuskiej demokracji; ona zostanie u dołu, wśród 
ludu, jeśli nie dostąpi na chwilę powodzeń, olśnie 
wających wśród stołecznego Świata, odrzuciwszy 
na bok i ten surogat cnoty, który się nazywał 
honorem gryseiy. Als to pytanie, czy oboje 
znajdą pośród regularnych form uświęconego pra- 
wem małżeństwa tyle miłości i takie błyski pra- 
wdziwego szczę'cia, ile było na studenckiem pod- 
daszu, podczes przedmowy prawdziwego życia ? 


Studenckie poddasze było dosłowną prawdą 
dla Anatola i Pierretty. Ojciec Anatola, ubogi 
literat, nie pozbawiony pewnej sławy, ale zupeł- 
nie biedny i żył po kawalersku. Żona jego po- 
rzuciła go dawno, zostawiając przy nim syna i 
nikt nie wiedział, gdzie się obracała; znikła była 
bowiem tajemniczo i nagle, a ojciec lubiał wpraw- 
dzie rozmawiać z synem o rzeczach poważnych, 
ale ani go nie wspierał, ani nie mięszał się do 
tego, co robił. Byli to znajomi i przyjaciele, 
wcale nie ojciec i syn. Anatol utrzymywał się, 
dając lekcje i przepisując rękopisy; a że oprócz 
tego słachał wykłada kilka znakomitych profa- 
sorów, był cały dzień zajęty za domem. Pieretta 
zarabiała praez ten czas w domu gsyciem. Wi- 


Grudnia 1892. 


Rok XXV. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmuje wa Lwawia 
Jedymie I wyłącznie : 

miare Administracji ,„Dziennika Polskie. 
go”, Plac Marjacki 1.6 i 7 w domu 
puna Kiselki. 

Pe Wisdnin: pp Hansunstein et Vog'er, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. Schalek, A. Opprlik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w Berlirie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasensteip et Vogler i G L. Daube; w Hamburga: 
Karnlyet Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się s» opłatą © centów od jednegu 
wiersz» drobnym drukiem (petit). 

Prywatna Korespondancja i nskrologja 12 et. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomiearvkania 
i sklepy po 1 ot. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


jednak mimo to w imieniu komisji mąsi zacho 
wać całą rezerwę, 


Na szczęście pann Bourgeois, b. ministrowi 
oświaty, a obecnie ministrowi sprawiedliwości, 
udało sie, jak Francuzi to powiadają, puścić 
izbie pchełkę do ucha. Wskazał on na to, że 
cała akcja w sprawie panamskiej instygowaną 
została przez wrogie republica żywioły, które 
radeby wznowić podczas wyborów bulanżysto- 


| wskie hasło: „Precz ze złodziejami !“ 


Obiega po kuloarach izby pogłoska, że hr. 
Paryża wykupił papiery, mocno kompromitujące 
pewnych wybitnych mężów stanu. Parti Natio- 
nal twierdzi nawet, że papierów tych udzielono 
dworowi austrjackieinu, który miał przy:zec swe 
poparcie dla zdyskredytowania Francji w oczach 
Rosji, co zatem idzie, zniweczenia węzłów, łączą- 
cych oba te państwa. Byłby to dla republiki 
cios istotnie zabójczy. To samo pismo zapowia- 
da, że hr. Paryża wyda w formie interviewu 
manifest do rojalistów, by się rekonstytuowaii na 
gruncie „panamaizma*. 

Na poniedziałek zapowiedziano już zresztą 
wielki mityng rojalistów, na którym mają być 
przedstawione cnoty republikańskie w świetle 
sprawy Panama. Jest to tylko woda na młyn 
rządu, najlepszy dla republikanów bodziec do 
skoncentrowania sił swych. 

Opowiadają dalej, że pewien bardzo wpły- 
wowy zakon, który nie może papieżowi wyba- 
czyć jego frankofilstwa, konspiruje z monarchi- 
stami przeciw republice. Jeśli republikanów to 
wszystko nie doprowadzi do opamiętania, w ta- 
kim razie podejrzywać ich partję trzebaby chy- 
ba o zamiary samobójcze. Rozbudzić popęd sa- 
mozachowawczy w  konwentykla  republikań- 
skim — oto zadanie nowego gabinetu. 

Posiada on to wielkie bene, że zasiadają 
w nim ludzie, ogólnym cieszący się szacunkiem, 
na których żadna plama nie postała. Czy po 
trafi on zwolna, ostrożnie, Ścieśnić ile możności 
działalność komisji na własną korzyść? A jeżeli 
potrafi, wówczas czeka go jeszcze jedna rafa: 
przeprowadzenie ugody handiowej szwajcarskiej. 
Ledwie wspomniawszy o niej w swem Oświad- 
czeniu, wywołał rząd mały huczek w iabia. 
Przypuszczają w Paryżn, iż wzmianka ta świad 
czy raczej o kuwtoazji Ribota dla Szwajcarji, 
niźli o chęci przeprowadzenia sprawy traktato 
wej za każdą cenę. 


AKerespondencje. 


Warszawa 10. grudnia. 
(Garznrhuie i herbaciarnie — Śnieg. — Kopernik. — 
Pani Klamrzyńska. -- Przysługa koleżeńska. — Mi- 


styfikacja). 

Wątpię, czy którakolwiek z najmodniejszych 
i najliczniej uczęszczanych jadalni mogłaby po- 
szczycić się tak potężną klientelą. 
kuchnie i herbaciarnie ladowe, od jesieni w 
mieście naszem czynne. Prawda, że korzysta- 
jąca z nich publiczność nie jest zupełnie select, 
trzeba jej wszakż» prayznać, że jakość okupuje 
ilością. Bowiem wykazami  specjalnemi udo- 
wodniono, że w omawianych zakładach przez 
ostatnie dwa tygodnie spożyto: pcercyj jedzenia 
50176, a porcyj herbaty i kawy — 40.338. 
Piękne cyfry: Warszawa dowiodła niemi, że 
umie w potrzebie zrzucać pychę z serca i że 
fałszywy wstyd nie przeszkadza jej śniadać i 
objadować w haraku — zwłaszcza, gdy nie ma 
w kieszeni dość gotówki na ucztę wykwintną u 
Stępkowskiego lab Bocqueva... 

Cokolwiekbądź, ta rezygnacja trol.tarjatu, 
który przyznaje się do tego, że jest proletarja- 
tem, wyszła i jemu i innym na korzyść. Owym 
to właśnie butkom, w których leje się strumie- 
niem gorący odwar herbaty i mięty, zawdzię: 
czamy znośną w tej chwili zdrowotność naszego 


jak gzr- 


dywali się podczas obiadu i wieczór. Obiad był prawnej ortografji, historji, geografji i litoratary 


bardzo biedny i zjadano ten obiad pośpiesznie. 
Za to chwile wieczorne bywały rozkoszne, bo , 
Pieretta patrzała w Anatola, jakby w jaką wyż- | 
szą istotę, jakieś bóstwo, a Anatol uidealizował 
ją, dorobiwszy dla niej w wyobraźni duszę ró- | 
wnie piękną, jak ciało młodziutkiej szatynki, 
w żywych rumieńcach i piwnych oczach Zresztą | 
było naprawdę co ukochać w naiwnej duszy 
Pierety, dla której nie było nic świadomie złego 
w jej stosunku ze studentem, która była dla 
wseystkich ludzi wylana i pełna współczucia i 
która była gotowa do wszystkich poświęceń dla 
swego Anatola  Spędzano tedy najczęściej wie- 
ozory samotne, a pełne miłośnego uroka. Naj: 
pierw rozmawiano z sobą przy szklance herbaty, 
kawałka chleba i s3ra, a potem gryzeta siedziała, 
szyjąc przy studencie, zagłębionym w książkach. 
Miłość Anatola dla swojej towarzyszki wzra- 
stała z dniem każdym. Żawczasu zaczął ją 
kształcić nie systematycznie, czytając z nią dzie- 
ła nowożytnej literatury francuskiej, a najwię: 
cej panią Sand i Musseta i dziwiąc się jak 
szybko wszystso zrozumiała. Stosunek spowa- 
żniał, ale nie zamącił się wcale, kiedy Pieretta 
stała Bię matką synka, którego nie ochrzczono 
wprawdzie, ale któremu nadano imię szumne Te- 
mistoklesa. Odtąd dojrzewało w Anatotu posta. 
nowienie uregalowania i utrwalenia swojego sto- 
sunku z Pieretą, skoro się stanie pełnoletnim. 
Wiedział, że ojciec przebaczy to małżeństwo, ale 
że mu nie pozwoli na nie przez jakieś resatki 
staroświeckich wyobrażeń, błądzące w głowie 
romantycznego poety. Wspomniał tedy tylko 
z lekka Pierecie o swoim zamiarze, a kiedy o 
nim wspominał, udawała, że nie słyszy, albo nie 
rozumie, bo nie udawała, że nie wierzy; Ale od- 
tąd dbał więcej ojej wykształcenie, ncsył ją po- 


, Uczysz. 


„bo chciał zostać przy swojej kochance. 
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miasta. Byłoby z pewnością o wiele gorze?’ 
gdyby do żołądków proletarjatu zamiast 40.339 
kubków gorących ziółek, dostała się takaż sam3% 
ilość surowej wody wiślanej. Bo jakkolwiek dr- 
Bajwid, leczący mas nietylko od wścieklizny, 
alə i od strachu panicznego, obliczył świcżo, że 
Warszawianin w kubicznym calu wody wodocią- 
gowej połyka zaledwie 53 bakterje, to wszakże 
i ta szczupła garstka nieprzyjaciół, wśród char- 
łackiej nędzy warszawskiei, czyniłaby niewątpli- 
wie srogie spuetoszenie. Kto wie zresztą co z 
tej niewinnej, gredniowej pięćdziesiątki zrobić 
się może w marcu i kwietnia, kiedy Warszawa 
dopełnia dorocznej wiosennej ablacji i wszystkie 
brudy awoje do Wisły wylewa. j 

Grudzień przyniósł nam zamiecie śnieżno 
jakich dawno nie miewaliśmy. Obudziwszy się 
jednego rana, po wietrznej i niepogodnej nocy, 
ujrzeliśmy całe miasto pod białą pierzyną. Z cho- 
dników zmieciono śnieg niebawem, dotąd jednak 
jeszcze leży on na dachąch, drzewach i posą- 
gach. Kopernika prawie wcale z pod niego nie 
widać — z czem ma zresztą lepiej, bo stan, w 
jakim się obecnie znajduje, nie jest dla oka przy- 
jemny. 

Na szczęście, pomyślano już o przyprowa- 
dzeniu do porządku nadwerężonej garderoby i 
zniszczonych sprzętów wielkiego astronoma. Fotel 
ma być oddany do stolarza, delja do kuśnierze, 
globus do optyka itd. Przedewszystkiem jednak 
brenzowy Copernicus zostanie poproszony o zej- 
ście = piedestalu, który wymaga szybkiej, a 
gruntownej pomocy murarskiej. Dokoła wyele- 
gantowanego w ten sposób staruszka zaszieleni 
się w przyszłości piękny choć nieobszerny wiry- 
darz. Kwiaty i drzewa będą mu pewnie mil- 
szemi od towarzystwa traczów i szatkowników 
kapusty, którzy od lat jaż wielu w tem miejscu 
swą „giełdę pracy* urządzają, 

Huraganem oklasków, potopem kwiatów i 
kilkoma fantami srebra, przekutego na wieniec 


+ 


laurowy, pożegnaliśmy onegdaj panią Klamrzyń- ' 


ską. v brew pragnieniom i nadziejom meloma- 
nów, gościnne występy ariystki na scenie war- 
szawskiej, okazały się w samej rzeczy tylko go- 
ścinnemi. Diva odjechała do Odesy, gdzie w to- 
warzystwia Śpiewaków włoskich miejsce dla niej 
przygotowano. Od dawnego jaż czasu można 
obserwować w świecie  teatralno-artystycznym 
pewne szczególne zjawisko, Najgoręcej oklazki- 
wani przez pabliczność 
przez krytykę artyści, występują prawie zawsze 
w roli meteorów; miejsce zaś gwiazd stałych 
otrzymuje najczęściej aurea mediocritas, Jest to 
tak właśnie, jak w życiu, gdzie najgorętsza mi- 
łość najrzadziej się kończy — małżeństwem. 
Poczciwa nasza prasa wysługuje się niekiedy 
kolegom, gdy przestają już być kciegami. Taki 


i najwyżej podnoszeni ' 


afekt szczególnego redzaja objawiła niedawno. 
pewna grapa pism naszych pewnemu dziennika- 


rzowi, który postanowił zostać... barytonem. 
Ktoś, prawdopodobnie przez pochlebstwo, wmó- 
wił w spokojnego pracownika w winnicy dzien- 
nikarskiej, że może zostać znakomitym śpiewa- 
kiem, ten mać, uwierzywszy temu (dobrym wie- 
ściom zawsze się wierzy), postanowił drogą kou- 
certa zebrać fundusz na dalsze rozwijsnie swego 
„fenomeralnego* organu. Wówcza: koledzy 
dziennikarza-barytona, uderzyli w trąby reklamy 
i narobili takiego iście barnumowego bałasu, że 
zwabiona mim publiczność przepełniła w dniu 
koncertu obszerne Bale redutowa. Czekało ją 
tam, niestety, smutne rozczarowanie. Poprostu, 
grono poczciwych koieżków, aby dopomódz je- 
dnemu ze swoich, zmistyfikowało Warszawę. 
Dziennikarz baryton okazał się na estradzie bpie- 
wakiem bez głosu, szkoły i talentu, którema 
oszczędzono wysykanie jedynie dlatego, że „pi- 
sze w dziennikach“. 

„Ze smatkiam muszę zaznaczyć, że tego ro 
dzaju mistyfikowanie publiczności zawsze znaj- 


fraacuskiej, 
Mawiała : 
— Bardzo mi dobrze z tem, kiedy mnie 
Ale nz cóż czas tracisz? Na co mi się 
to przyda ? 

— Czasu nie tracę, bo muszę mieć wykształ- 
coną żonę, kiedy będę sławnym pisarzem. 

— Wtedy będzie twoją żoną jakaś pani. 

— Nie, nie chcę żadnej pani. One bywają 
pełne przesądów i kaprysów. Zresztą poeta i filo- 
zof bywa zawsze ubogim i nie ma z czego utrzy- 
mywać pani. 

Na to Pieretta kiwała ślicznie główką niby 
przecząc i uczyła się dalej. 

Teraz były wakacje. Anatol pozostał w Pa- 
ryżu, bo nie miał ant za co, ani dokąd jechać i 
l ) r Lekcyj 
już nie stało, mosiał żyć x oszczędności, zebra- 
nych przez cały rok, a mało co zarabiał, prso- 
pisując nieznośne najczęściej rępopisy. Ale za to 
miał więcej czasu do spędzenia z Pierettą i wa- 
kacje były przeto dla niego czasem nadwyras 
rozkosznemi. Często przysiadywali razem nad 
kołyską Temitoklesa, cieszyli się jego uśmiecha- 
mi, albo dawali mu się bawić małym palcem ro- 
dzieów, podziwiając jego śliczne rącaki. Albo 
Anatol oprowadzał ją zresztą po pomnikach i mu- 
zeach Paryża, ciesząc się jej nieomylnym instyc- 
ktem estetycznym, albo wreszcie zachodził z nią 
na czwartą gaierję teatrów, albo robił małe wy” 
prawy w okolicę. 'Po nocach pisał własny poe- 
mat, który odczytywał kochance, tak, jak Molier 
czytywał niegdyk swoje komedje swojej go: 
spodyni. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


= 


duje się u nas NA porządku dziennym. W po- 
czciwy i łatwowierny ogół, niby w medjum, 
uśpione hypnotycznie, prasa wmawia raz po raz 
rzeczy najniemożliwsze. To każe mu zachwycać 
się pięknością tego, co jest szkaradne, to zmū- 
sza do omijania tego. co właśnie na uwagę pil- 
ną zasługuje to zachęca do ofiar zbytecznych 
i bezcełowych, to prowadzi na lewo, gdy trzeba 
iść na prawo itp. Siła przyzwyczajenia, latami 
nabyta, trzyma jeszcze ogół ten pod władzą hy- 
pnotyzera, nie trzeba być jednak prorokiem, 
aby przepowiedzieć, że się to lada dzień skoń- 
czy. Są już znaki na ziemi i niebie, które nie- 
uniknioną reakcję zapowiadają... 


Ub:zpieczenie bydła. 


II. Praca p. Piotrowskiego tylko w krótko- 
ści i w główniejszych sarysach powyżej stre- 
szczona, Odznacza się wykwininą formą, zwię: 
złym stylem, doborem wyrażeń i tem .dobitnem 
srozumieniem rzeczy, charakteryzującem autora, 
który podjęty przedmiot przez zapuszczanie 
głębszych sondów gruntownie badał i poniekąd 
opanował. Jedynie ujemną stroną jest brak 
wniosków ostatecznych, brak konkluzyj rzeczo 
wych i oświadczenia stanowczego 270 lub contra 
po uwzględnieniu potrzeb naszego kraju ; przez 
co, zdaniem mojem, jako rzecz ściśle ekono- 
miczna, będąca bardzo na czasie, interesująca 
kywo szerokie masy naszego społeczeństwa, rol- 
nictwem się tradniącego, traci nawet cośkolwiek 
z rzeczywiście cennej swojej wartośii. Sądzę, 
że jeżeli toś poświęci tyle tradu i starań, by 
dążyć do wyjaśniania sprawy u nas nieobytej, 
w pewnym stopniu zupełnie nowej, by zdać 
sprawę za pomocą cyfr, statutów i odnośnych 
ustaw o obecnem stadjam jednego z zawilszych 
organizmów asekuracyjnych we wszystkich pra: 
wie krajach i państwach, powinien był w końco- 
wem resume dołączyć obwiadczenie: zrobi:em 
tyle i jestem za ubszpieczeniem lab przeciw 
niema — z tych lub owych powodów. Inaczej 
najpiękniejsza z prac mimowoli staje się podo- 
bną do obrazu, posiadającego wszelkie wyma- 
gane sztaką zalety — prócz kolorytu. Każdy 
autor płodów poważnych, niepowszednich, zwła- 
szcza zań jak wyżej wspomniałem, powiązanych, 
z szeregiem cyfr, paragrafów i tabel, powinien 
nie zapominać, że czytająca publiczność wśród 
najbardziej interesowanych kół, dzieli się z re 
guły na 3 kategorje. Do pierwszej należy liczny 
zastęp, odczytujący tytuły, do drogie', zakoń 
czenie, dopiero trzacia, rzec można, wyjątkowa, 
zagłębia się w czytanie pracy całej, -- a z tej 
część zaledwie jest zdolną, lub ma ochotę z 
dobnej gromadni materjałów wysnuwać sobie 
sama wnioski — licujące z intencjami autora. 

Oddzielając wzgląd ten drobny od całości 
pracy, winniśmy ze stanowiska oceny powitać 
młodego pracownika na dotychczasowej, ugoro- 
wej niwie ekonomji asekuracyjnej z zasłażonem 
uznaniem — winniśmy polecić z całą sumien- 
nością pracę powyższą członkom Sejmu jako 
materjał pożądany, w pewnym stopniu po- 
mocniezy w przyszłem rozpatrywaniu, względnie 
uchwalaniu ustawy o ubezrieczeniach bydła — 
winniśmy wreszcie wyrasió pełne podziękowanie 
Redakcji  Ekonomisty Polskiego, że prace 
takie s uznania godną skwapliwością podejmuje 
i rozpowszechnia. — A teraz rsućmy okiem 
na przygotowawcze prace Wydziału kra- 
jowego. 

Wydział krajowy uczynił niemal wszystko, 
co nasz Ssjm polecił, zebrał materjały wprawdzie 
w stopniu bez porównania od pana Piotrowskiego 
mniejszym, wszelako z każdego ustępu obszer- 
nego tego sprawozdania, ze wszystkich porównań 
stosunków galicyjskich ze stosunkami innych 
krajów monsrchji, przebija jedna myśl, jednolity 
dowód nieuniknionej, umotywowane? i bezwzglę- 
dnej ubezpieczenia tego potrzeby. Sprawozdanie 
stwierdsa, że w Galicii zaraza pyskowa i raci- 
cowa ciągle jest stałym gościem a drakońskie 
przepisy wetarynaryjno- policyjne, w tym wzglę- 
sie wydane, stają się częstokroć, szczególnie 
za w hodowli nierogacizny szkodliwszemi. jak 
zaraza sama W ciągu lat 10-cin od r. 1879 do 
1858 pochłonęła zaraza śledzionowa w Galicji 
8.746 sztuk bydła na 20.469 w całej Austrji, 
czyli 42'72"/,. W dziesięcioleciu tem przybywają 
nadto ofiary księgosussu z 36'14 procentami, 
wkcieklisna, która pochłania rocznie 40'41"/, ca- 
łej utraty bydła w Austrji. Rezultaty te. odno- 
szące się do kilku chorób zaledwie, a w dodatku 
nieobejmujące saeregu wypadków, których 
władzom nie doniesiono i których statystyka nie 
wykazuje, zdolne są ju% same przejąć prawdzi- 
wym strachem każdego rolnika, wywołać słuszne 
niezadowolenie u wszystkich, komu ekonemja 
kraju, troska o dobro mienia narodoweg» chcć 
cokolwiek na sercu leży. Niezależnie od chcrób 

powyższych, przybywa wedle oficjalnych wyka- 
zów udział Galicji z 39/, w zarazie płucnej, gdy 
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Mąż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 
M. BRADDON. 


(Ciąg dalszy): 
— Powinnaś pani raczej powiedzieć, że nie 
chcass. A więc dobrze — zawołał i widocznie 


rozgniewany, odwrócił się ed niej i przełamał 
wachlarz na dwa kawałki. 

— Byłem głupcem, spodziewając się tego — 
zawołał, odrzucając na bok szczątki wachlarza. — 
Powinienem był przecie z góry wiedzieć o tem, 
jak pani ze mną postąpisz. 

— O, panie Drew... — poczęła Łucia żało- 
śnie, ale wejście kilku gości przerwało jej dal- 
szą mMOwę. 

Drew oddalił się w tejże chwili. Chciał się 
uspokoić i pozornie przynajmniej wrócić do we- 
sołości i w tym celu przeszedł do jednego z dal- 
szych pekojów, nie widział też, jak Łucja, pod 
pozorem, że szuka chusteczki, schyliła się, pod- 
niosła s siemi złamany wachlarz i ukryła go 
w fałdach swej sukni 

Pizy stole siedziała Łucja obox jednego se 
starszych panów, a tak daleko od Drewa, że 
nie mogła z nim ani słowa pomówić. Siedział 
se zmarszczonem czołem, ale zbierał widocznie 
wszystkie siły, ażeby sąsiadkom swym przed- 
stawiać się supełnie tak, jak zazwyczaj Po wie- 
czerzy zniknął zupełnie i nie ujrzała go znowu 
aż do chwili, gdy rozpoczęto tańce. 

Ale i teraz zabawił niedługo tylko w sali 
balowej, po chwili bowiem wyszedł i zarzuci 


IE” Krem 


stawiony w roku 1872, Kejser og Galilier (1871), 


1 al., cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek zł. 1-20 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
1 zostanie całkiem odówieżoną i odmłodzoną. 


atoli w Austrji nie istnieje wynagrodzenie ze skar- 
bu państwa za zapałkowanie, ukrywa się tu 
przeto znaczny procent wypadków utajonych, 
lub t. z. dorżniętych i zjedzonych. Sprawozdanie 
Wydziału krajowego konstatuje dalej, że jeszcze 
gorzej dzieje się z graźlicą (Perlzucht), która 
zagnieżdziła się w zarodowych oborach szlache- 
tnych ras nizinnych, skąd rozchodzi się po cichu 
i dziedzicznie w mięsie i w mleku do coraz 
szerszych kół ludności, darząc ją tuberkałami, 
a wypadków takich oczywiście daremnie szuka- 
liśmy w biuletynach zaraz bydlęcych. 


Kacimiers Michalewski. 


Ibsen. 


Nie należę do coraz 'əzniejszego zastępu entu- 
zjastów Ibsen'a. Czarny pesymizm, stanowiący pod- 
kład wszystkich prawie jego utworów, rozwijanie 
tendencyj, zmieniających scenę na szpitii lub dom 
obłąkanych, rzekomy naturalizm czy realizm, pozosta- 
jący dość często w rażącej sprzeczności z rzeczywi- 
stością — wszystko to odstręcza mnie od norwegskiego 
autora, nie budzi we mnie zbyt wielkiego uwielbienia 
do jego produkcji dramatycznej. Nie przeszkadza to 
jednak wcale do sBumiennego uznania, co w jego 
utworach jest uznania godnem, do przyznania mu 
niepospolitej głębokości umysłu i daru obserwacji. 
Sądzę nawet, że pod tym względem nie może się ró- 
wnać z Ibsenem żaden z współczesnych autorów 
dramatycznych. 

Henryk Ibsen urodził się dnia 20. marca 1828 
roku w Skien, miasteczku norwegskiem z rodziny że- 
glarzy. Początkowo poświęcał się malarstwu. Ruina 
jednak materjalna rodziców zmusiła go do przerwania 
studiów i do szukania innego zawodu; wstąpił więc 
w 16. roku Życia, jako uczeń do apteki w mieście 
Grimstadt. Po pięcioletniej męczarni w ciasnych sto- 
sunkach swego otoczenia, postanowił rozpocząć na 
nowo przerwane studja, opuścił więc Grimstadt i 
przeniósł się do Chrystjanji, gdzie początkowo pozba- 
wiony środków materjalnych wiódł życie oiężkie w 
największej nędzy. Tutaj w stolicy Norwegji poznał 
zię z B;órnson'em, z którym przez długie lata łączyła 
go najściślejsza przyjaźń. Pierwszą wybitnieiszą jego 
pracą był trzyskiowy dramat pod tytułem Katylina, 
ogłoszony drukiem w roku 1850 W tym samym 
roku założył do spółki z Olafason em tygodnik pod 
tytułem Andhrimmer, w którym zamieszczał wiersze 
satyryczne i elegiczne, oraz mniejsze utwory drama- 
tyczne. Od roku 1551 do 1857 był reżyserem teatru 
w Bergen, a następnie sprawował te same obowiązki 
przy teatrze norw.sgkim w Chrystjanji. W tym okre. 
sie odbył podróż za granicę w celu studjowania tam 
stuki dramatycznej, i powrócił z myślą wytworzenia 
teatru 1zeczywiście narodowego, nie mającego nic 
wspólnego z produkcją zagraniczną Wystawił cały 
szereg utworów. napisanych w tym kierunku. Z tych 
mianowicie dwa ostatnie: Kongs Emnerne i En 
Broder i Nód wywołały takie napaści ze strony 
tych, którzy zwalezali jego teorje literackie i idee 
filozoficzne i społeczne, iż Ibsen opuścił Norwegię w 
1864 roku. Zamieszkał początkowo w Rzymie, gdzie 
żył w najznpełniejszem odosobnieniu. Następnie ba- 
wił w Tryeście, Dreźnie i Monachjum, skąd robił 
częste wycieczki do Berlina. Podczas tego dobrowol: 
nego wygnania napisał Ibsen najwybilniejsze swoje 
utwory, a mianowicie sztnki, pod tytułem: Brand, 
De Unges Forbund (Zwiąssk młodych ludai), wy 


dramat historyczny w dwóch częściach, skierowany 
przeciw podstawom. moralności dzisiejszego społeczeń- 
stwa, Samfundets stitter (Podpora społeczeństwa), 
Nora, Upiory (1881), Wróg ludu, Hedda Gabler, 
Deika kaczka i Kobieta morza. 

Mimo całej swej oryginalności, Henryk Ibsen nie 
jest, wbrew dość rozpowszechnionemu  mniemauiu, 
twórcą nowej szkoły dramatycznej. autorem, który tę 
We wszystkich pra 
jest widoczny wyraźnie wpływ 
Autor jednak nor- 
nie trzymał się niewolniczo swoich pierwo- 
wzorów. Żywioł erotyczity, górujący we wszystkich 
utworach francuskich  komedjopisarzów, usuzął na 
plan drugi, a przedewszystkiem rzncił się na rozwią- 
zywanie najważniejszych teoryj społecznych. filozofi- 
eznych, a nawet filologicznych. Tych zagadnień, 
które w ogóle nie dadzą się rozwiązać na scenie, nie 
rozwiązuje też Ibsen z większem szczęściem, niż jego 
poprzednicy, jest jednak od nich szczerszym i odwa- 
Żniejszym, a przedewszystkiem przewyższa ich o eałe 
niebo głębokością myśli i potęgą jej upostaciowania. 
Nie brak też Ibsen'owi nerwu dramatycznego i dokła 
dnej znajomości wymagań sceny. Tataj jednak nie 
dorównywa najwybitniejszym autorem francuskim, 
tym niezrównanym mistrzom w zawiązywaniu, pro- 
i rozplątywaniu intryg, w trzymaniu na 
widza od początku do końca sztnki. 
roz- 
ujmą 


sztukę popchnął na nowe tory. 
wie jego pracach 
francuskiej komedji obyczajowej. 
weski 


wadzeniu 
uwięzi uwagi 
Tendencja i jej obrona, psychologiczny proces, 
szerza się utworach z dotkliwą 
dla akcji. 

Pojawienie się utworów I[bsen'a wywołało for- 
malny rokosz w literaturze dramatycznej, zjednało 
autorowi nietylko w jego ojczyśnie, ale i za granicą 


lecz niemniej zaciętych 


w jego 


znaczną liczbę zwolenników, 


i | wszy na siebie płaszcz, wybrał się siebie płaszcz, wybrał się do parku. : parku. 
| Przechadzka samotna w nocy i wśród zimna po 
| winna mu była dobrze zrobić, przywrócić mu 
| spokój i równowagę umysłu. Im więcej jednak 
rozmyślał nad swem obecnem położeniem, tem 
bardziej stawał się rozgniewany na siebie same- 
go i na świat cały, tak, że powrócić do White- 
friars zgoła już nie miał żadnej ochoty do bra- 
nia udziała w zabawie. 

Nie zdejmując nawet płaszcza, pospieszył do 
swego pokoju. Chcąc się jednak tam dostać, mu- 
siał przejść przez mały gabinecik, w którym 
Łucja często w wolnych chwilach lubiała prze- 
bywać, ale teraz w czasie balu, był pewien, że 
jej tam nie zastanie. A jednak, gdy przestąpił 
próg tego pokoiku. zapóźno jnż było cofać się, 
zastął Łucję przy fortepjanie, jak właśnie palca- 
mi lekko przebiegała po klawiszach. Przystanął 
na chwilę, nie wiedząc, czy ma się cofaąć, czy 
iść dalej, ale zanim powziął jakiekolwiek postano- 
wienie, Łucja odwróciła ku niemu głowę i zmu- 
szając się do uśmiechu, zapytała : 

— (łdzieżeś pan bywał, panie Drew?.. 
W sali balowej oczekują pana z niecierpliwością. 

— Czy dla tego pani tam nie ma? — od- 
rzekł spokojnie, jakkolwiek lekki ton jej mowy 
nieco go podrażnił. 

Łacja odwróciłr się, ażeby ukryć boleść, 
jaką jej sprawiła ta sarkastyczna jego uwaga, 
on zaś, nie mówiąc więcej ani słowa, zostawił ją 
samą i wyszedł z pokoju. 

Nie chciał pojawiać sią na sali, dopóki nie 
zbierze się tam większa część gości. Przeczeksł 
więc jeszcze czas pewien w swoim pokojn., a gdy 
nereszcie wszedł do sali, zabawa wrzała już ży- 
ciem peinem i hucznem. Tony muzyki uderzyły 
o słuch jego jakby falą, a oczom przedstawiała 
się w GD chwili tylko jedna wielka, ru- 
choma, jaśniejąca tęczowemi barwami masa; po- 


orjentalny biały, “SPE 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Grudnia 1892 r. 


przeciwników. Gdy jedni wynosili te sztuki pod 
niebiosa, inni odwracali się od nich ze wstrętem, za- 
przeczali im wszelkiej wartości. Niemałą tutaj od- 
grywał rolę charakter pojedyńczych narodów. 


Dziś ujrzymy Heddę Gabler na, 


KRONIKA, 


scenie 


Pamiętajmy o fundacji Imienin Tadeusza Ko- 
ciuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Środa 14. grudnia. 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite- 
chnieznego w lokalu Towarzystwa o godz. 6. wie- 
czorem. 

Teatr: sztuka w 4 aktach 
Ibsena (pe raz pierwszy). Początek o godzinie 7. 
wieczorem. 

Czwartek 15, grudnia. 

Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem. 


„Hedda Gabler, 


w sali ratuszowej. 

Wieczorek humorystyczny, urządzony staraniem 
klubu urzędników poczty i telegrafu w sali Frohsinu. 
Początek o godz. 7'/, wieczorem. 

Piątek 16. grudnia. 

Dalszy ciąg dyskusji nad referatem p. Lewan: 
dowskiego („O środkach zaradczych przeciw przewia- 
kaniu egzekucyj realnych“) w Towarzystwie prawni- 
czem o godz. 7. wieczorem. 

Drugi koncert galic. Towarzystwa muzycznego 
w sali Towarzystwa. Początek o godz. 7. wieczorem. 

Od Administracji. Z powodu zamieci 
śnieżnych w Królestwie, przesyłka 49. numeru 
„Biuszezu“ została o dwa dni spóźnioną. — Abo- 
nenci zamiejscowi otrzymają pismo to we czwar- 
tek rano; toż samo i abonenci miejscowi. 


Nekrologja. W Stryju zmarł d. 8. bm. Feliks 
Strzemię W oynarowski, weteran wojsk polskich 
z 1830 roku, przeżywszy lat 80. W obrzędzie po- 
grzebowym wziął udział „Sekoł* stryjski w mundu- 
rach i stow. rękodzielników „Gwiazda, dając w ten 
sposób wyraz uznauia bojownikowi o wolność Oj- 
czyzny. Zmarły weteran cieszył się wielkim szacun- 
kiem i miłością, zwłaszcza wśród młodzieży, która 
się około niego licznie gromadziła. — Komendant 4 
P- drag. Fryderyk br. Weigelsperg zastrzelił 
się d. 11. bm. w Wiener Neustadt. 

Kalendarz. Czwartek (14.): Nıkazego. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 50, zachód o godzinie 3. 
minut 59. 

Kalend. myśliwski. Wolne polować na 
jelenie, kozty (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, bażanty i ku- 
ropatwy, tudzież ptactwo błotna i wodne w ogólności. 

W kościełe św. Mikołaja odbyła się wczoraj 
0 godzinie 9 rano msza uroczysta, której wysłuchali 
uczniowie seminarjum nauczycielskiego męskiego i 
nauczycielski personal təgo zakładu, na intencję zna- 
nego historyka, a długoletniego, zasłużonego profe 
sora seminarjum, obeenie zaś dyrektora, p. Łucjana 
Tatomira. 

Mszę celebrował katecheta 
Twardowski. W ciągu nabożeństwa 
Klonera chór uczniów seminarjum, 
Petera, a przy  towarzyszeniu 
kspeli. 

Tak śpiewy, 


seminarjum ks. 
odśpiewał mszę 
pod batutą prof. 

seminarzyckiej 


jak i akompaniament  orkiestralny 
wypadły wybornie i goda, się szczere wypowiedzieć 
uznanie p. Peterowi, ` którego ueilna praca, tak 
pięknemi uwieńczona została rezultatami. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się dnia 
15. grudnia z uderzeniem godziny 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innemi: Re- 
b w sprawach policyjno: budowniczych ; wniosek 

w sprawie przypisu i poboru gminnego podatku 
czynszowego na rok 1893; wnioski w sprawie udzie 
lenia stypendjów dla sierót chłopców i dziewcząt ; 
petycja wyborców miasta Lwowa, w sprawie zgro- 
madzoń przedwyborczych; wnioski, dotyczące 
urządzenia stacji ratunkowej; sprawa 
szkoły ludowej dominikańskiej. 

Patronowie chirurgji. W myśl ustawy wybor- 
czej prawo głosowania przysłnguje magistrom 
chirurgji, skutkiem czego patronowie nie zostali 
na listę wyborczą wpisani. Zwracamy na to uwagę 
interesowanych, którzy wniesą, być może, reklamacje 
przeciw temy zarządzeniu, Wątpić jednak należy, czy 
reklamacje te wobec brzmienia ustawy będą mogły 
być uwzględnione. 

Z armji. Ostatni Verordnungsblatt zawiera: 
Mianowania pułkownika artylerji Gustawa Semrada 
dyrektorem artyłerji fortecznej w Przemyślu i pułko- 
wnika artylerji Franciszka Grassera dyrektorem arty- 
lerji fortecznej w Krakowie. Nadanie kapitanowi 1. 
klasy 80. pp. Franciszkowi Kucharskiomu przy prze- 
niesieniu na własne Żądanie w stały stan spoczynku, 
charakter majora ad honores. Mianowanie starszym 
lekarzem w czynnej służbie kadeta zastępcę oficera 


; woli jednak począł rozróżniać poszczególne pery 


| 
| 


jedyny środek odświeżający płeć: 


tańczące. Po chwili ujrzał i Łucję. Tańczyła 
z Głotfrydem, którego twarz promieniała blaskiem 
niseodziennym. Drew przygryzł wargę, widząc, 
jak piękną tych dwoje stanowią parę. 

— Prześlicznie tańczą — zauważył jakiś 
starszy pan do swego sąsiada. 

— Myślisz pan o tej jasnowłosej parze?... 
Meżnaby doprawdy sądzić, że to brat i siostra, 
a oni są tylko kuzynami — odparł drugi. 

— Słyszałem, że młody Raebarne i panna 
Łucja, a raczej pani Daller, czy jak się tam na- 
zywa, staną niebawem u stopni ołtarza... 

— Tak ?.. No, to spotkają się ze sobą dwa 
ładne mająteczki. 

Rozmawiająey oddalili się, a Drew został 
sam ze swojemi myślami. Właśnie kończył się 


wale; Gotfryd, prowadząc Łucję pod ramię, szedł | 


prosto ku niemu. 


— Popatrs pani — odezwał się, gdy oboje | 


stanęli przed nim — oto Drew z ponurą twarzą : 
na podobieństwo czarnej chmary jesiennej. Jakte, 
ezyż ona jeszcze nie przybyła? 

— Kto taki ?... 

— Nataralnie Bellal.. Nie będziesz pan 
przecie utrzymywał, żeście się ze sobą posprze- 
czali ?... Ale to nie ma nic do rzeczy... 
przed panem Łucja która czeka tylko na to, 


aby ją ktoś zaprosił do tańsa, gdyż ja jestem już ; 


gdzieindziej zamówiony. 

Łucja spojrzała z trwogą w jego pochmurne 
oblicze. Miałżeby jej odmówić? On stał przez 
chwilę niemy, jakby szukał w głowie stosownej 


odpowiedzi i patrzył się jej w oczy śmiało, wy- , 


zywająco 

— Nie jestem tancerzem — rzekł wreszcie. — 
Silvi mężczyźni rzadko nimi bywają... 
wiele już minęło lat əd chwili, kiedy po raz 
ostatni tańczyłem. 


mianowicie: 3 prowizorycznych inspektorów, 6 profe- 
I 


Oto stoi í 


Zresztą 


dra Juljana Nadanie srebrnego 
krzyża zasługi z koroną rusznikarzowi 1. klasy Wil 
helmowi Florerowi (55. PP.). Mianowanie akcesistą 
prowiantowym w rezerwie Ryszarda Schnlca (Prze- 
myśl). Przeniesienie w stan“ spoczynkn porucznika 
Henryka Rożniatowskiego (z komisji mnndnrowej). 

W sprawie łażni parowej Dncheńskiego, otrzy- 
mujemy zażalenie na nieporządki, tam panujące. Prze- 
dewszystkiem wychodki są wadliwie urządzone, a 
publiczność narażona jest na przeciągi i przeziębie- 
nie. Piec i rury, służące do ogrzania pokoju, gdzie 
Big mieszczą tnsze i basen, są także wadliwe, gdyż 
nieznośny czad z węgli kamiennych napełnia wszy: 
stkie lokalności. Nie koniec na tem. Pasy w nowych 
łóżkach są tak słabe, iż tworzą wcale nie pożądane 
zagłębienia, a prześcieradła są za krótkie... Admini- 
strater nie jest w możności braki te usunąć, otóż 
zwracamy na to uwagę członków odnośaej fundacji, 
ewentualnie magistratu, gdyż nieporządki te mogą 
żle wpłynąć na powodzenie przedsiębiorstwa. 

Inspektorowie okręgowi. Szkoła donosi: 
15 posad inspektorów szkolnych okręgowych, na które 
ogłoszono konkurs, zgłosiło się 132 kompetentów, a 


Lubowiedzkiego. 


Na 


sorów gimnazjalnych, 32 nie egzaminowanych suplen- 
tów gimnazjalnych, 7 nauczycieli szkoły ćwiczeń, 43 
nauczycieli ludowych z kwalifikacją na szkoły wy- 
działowe, 5 nauczycieli z kwalifikacją na szkoły lu- 
dowe, 10 księży obrządku rz.-kat., ©. księży gr.-kat.. 
3 osoby prywatne, a 11 osób, nie posiadających wa- 
runków, w konkursie wymienionych. którym podania 
już zwrócono. Na ewentualnie opróźnić się mogące 
posady przy szkołach ćwiczeń seminarjów nauczyciel 
skich zgłosiło się 152 kompetentów. 

Obchody narodowe. Z Andrychowa donoszą 
nam: Jak rok rocznie, odkąd Czytelnia w Andrycho- 
wie powstała, tak i w tym roku w dniu 3. grudnia 
rb. odbyło się za jej pobudką i w jej lokalu zebranie 
towarzyskie ku uczezeniu pamięci naszego wielkiego 
wieszcza Adama Mickiewicza. Piąkny program tego 
wieczoru rozpoczął się również pięknym odczytem o 
wieszczu, który wygłosił akademik p. Władysław 
Grayczak. Część muzykalna wypadła świetnie, dzięki 
najlepszym chęciom i batdzo dobrej grze pani Żę: 
dzianowskiej, pani Mandelbanmowej i panny Smolar- 
skiej. Deklamacja, wygłoszo.a przez pannę Marowską, 
jak niemniej śLiew solowy pana dra Maudelbauma, 
spowodowały ogólne oklaski; zaś chór dzieci szkol- 
pod kierownictwem znanego nam 
z gorliwości i niezmorowanej pracy 
tutejszego nauczyciela pana Mieczy- 
sława  Mildnera, wprawił wszystkich w zachwyt 
Śpiew ten piękny dziatwy szkolnej przemówił wień 
cem melodyj polskich do sere wszystkich słuchaczy i 
pozostawił z pewnością życzenie, by żadne tego ro- 
dzaju zebranie, mające na celu czcić pamiątki na 
| szego narodu, nie obeszło się, o ile to jest możliwem, 
młodego 


nych, odśpiewany 
w powiecie 
sympatycznego 


bez pomocy i współudziału naszego 
kolenia. 

Kolbuszowa dnia 10. grndnia. Jednem z nie- 
licznych miasteczek naszych, gdzie nie urządzano do 
tąd wieczorków Mickiewiezowskich, była Kolbuszowa. 
Dopiero bieżący rok zaznaczył się pod tym względem 
dodatnio, bo dzięki usilnym staraniom kilku ludzi 
dobrej myśli, odbył się tutaj w sali resursy powiato- 
uroczysty wieczorek ku 


po- 


wej dnia 27. listopada rb. 
uczczeniu rocznicy śmierci wieszcza Adama. Dość 
obszerna sala ledwie pomieścić mogła przybyłych, 
pomiędzy którymi widzieć można było szlachtę mie 
szczaństwo i reprezentantów ludu. Uroczystość zagaił 
p dr. H. przemówieniem, zawierającem bardzo wiele 
pięknych i podniosłych myśli, a zachęcającem do 
usilnej i rzetelnej pracy nad ludem. Z czuciem i siłą 
wygłosił p. dr. G. wiersz Marji Konopnickiej, do 
takiej chwili zastosowany, zaś p. Zaw. z Dąbrówki 
pod Tarnowem przybyły, „Opowiadanie Jana“ z III. 
części „Dziadów“. Nader obfity i szezęśliwie obmy- 
ślany program muzyczny, wypełnił dalszą część wie 
ezorku, w którego częściowem wykonaniu ubiegały 
się o palmę pierwszeństwa panie: Skowr., Jar. l 
Niem. — Wieczorek ten zakończyły dwa obrazy 
Z żywych. osób, przedstawiające „Sybiraków * i 
„Przysięgę“, których ułożeniem zajęli się pp. Gal. i 
Sm. Na tym wieczorku przy ygrywała bezinteresownie 
muzyka z Cmolasu, zorganizowana przez ks. prałata 
Rojkowskiego, a złożona z miejscowych włościan, 
przybranych w strój narodowy. 

Zaznaczyć tntaj należy, że przyjście do skutku 
wielce miejscowi i zamiej- 
scowi nauczyciele ludowi pp.: Skowr, Kużź., Bed, i 
Łuk., którzy z zapałem i z poświęceniem wypełnili 
wieczorkn, za co komitet na 
im serdeczne podziękowanie. 
Dochód brutto wynosi 121 zł. 80 cent. — czysty 
54 zł 56 ent., z których 29 zł, 56 cat. przezna- 
ozono na rzecz "miejscowych ubogich dzieci szkolnych, 
a resztę 25 zł. na towarzystwo „Szkoły ludowej”. 

Emigracja do Brazyljl. Wedle doniesienia mi- 
nisterstwa spraw zewnętrznych, zawarł 1ząd brazy 
lijski d. 2 sierpnia br. z towarzystwem „Compania 
Metropelitana* umowę, na mocy której to towarzy- 
stwo zobowiązało się dostarczyć w przeciągu 10 lat 
dla Brazylji jeden miljon kolonistów. Sprowadzenie 
wychadźców do Brazylji znajdowało się dotychczas 
mao kilkakrotnie przedsiębranycb reform w rękach 


tego wieczorku, ułatwili 


dalszą muzyczną część 
tem miejscu składa 


Twarz Łucji w jednej chwili oblała się go- 
rącym rumieńcem. Jakżeż mógł mówić coś po- 
dcbnego, k'edy przecie nie dawniej, jak przed 
kilku godzinami tańczył z Bellą. Była to stano- 
wcza odmowa, pokazująca, że z nią w ogóle tań- 
czyt nie zamierza. 
j Gotfryd, nie rozumiejący tego wszystkiego, 
: wpatrywał się w przyjaciela swego z najwyższem 
! zdamieniem. 

— Co panu jest, Drew? — zapytał. 
| — Nie; po prostu nie chcę tańczyć. 

— A więc musimy sobie wyszukać kogo in- 
nego, panno Łnucjo. Or, właśnie nadchodzi kilku 
danserów. Ale p: oszę pamiętać, że jeszcze trzy 
walce należą do mnie — i z temi słowy oddał 
ją w ręce jakiegoś innego młodego człowieka, 
który Łucję zaprosił do tańca, a sam oddalił 
się, udając wszystkim ceremonjalny ukłon. 

Drew pozostał znowu sam, oparty o drzwi, 
niezdecydowany, co ma dalej począć ze sobą. 
Czuł. że postąpił żle, że zachował się, jak pro- 
| stak bez wychowania, a w dodatku skłamał. 
|i Chciał iść do swego pokoju i w samotności szu- 
j 
U 


kać pocieszenia, ale przyszła mu na myśl Bellu 
i postanowił zasługiwać się jeszcze. Począł tedy 
rozglądać się za nią i — jak zwyczajnie — zna- 
lazł ją otoczoną dokoła młodymi ludźmi, którzy 
Í wraz z nią śmiali się tak, jak gdyby ta zabawa 
była tylko dla nich samych. 

— O, panie Drew, chodź że pan tu czem: 
prędzej i uwolń mię — zawołała, ujrzawszy go. 

Wszyscy rozstąpili się przed Drewem, po- 
, wszechnie bowiem uważano go, jeżeli nie za 
zdeklarowanego narzeczonego Belli, to w każdym 
, razie Za takiego, który nim będzie niedługo. 
A więc, pomimo wszystko, zmieniłaś pani 
swój zamiar? — zapytał, gdy oboje zostali sami. 
Czy to jest owa stara suknia? Ależ ona wcale 
tak źle się nie przedstawia. 
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przedsiębicreów prywatnych, z którymi rząd brazy - 
lijski zawierał od roku 1888 liczne układy. Owe 
układy mają być obeenie uchylone tym najnowszym 
układem. któregc główne postanowienia są następn- 
jące: „Compania Metropolitana“ obowiązuje sig do- 
starczyć począwszy od dnia 1. stycznia 1893 w ciągu 
dziesięciu lat jeden miljon wychodźeów «x Europy i 
portugalskich, oraz hiszpańskich kolonij; roczny kon- 
tyngens wychodźców nie ma przewyższać 100.000 
ludzi, ani też być niższym od 50.000; między spro- 
wadzonymi kolonistami ma być 90 pre. rolników, a 
10 pre. rękodzielników ; jednego rokn nie można spro- 
wadzić więcej jak 60 pre. jednaj narodowości; osób 
stanu wolnego sprowadzać nie wolno, jedynie całe 
rodziny. 

Popierając kolonizację obeych wychodźców, ma 
rząd brazylijski na oku dostarczenie sił roboczych do 
uprawy kawy, brakujących od Czasu zniesienia uie- 
wolnietwa. Teraźniejsze stosunki gospodarcze w Bra- 
zylji mają być bardzo niekorzystne dla emigracji. 
Wskutek  zdeprecjonowania brazylijskiego pieniądza 
papierowego, jakoteż z powodu znacznej drożyzny, 
pogorszyły się bardzo stosunki płacy ina niekorzyść 
robotników, którzy nie mają środków do zaspokojenia 
najniezbędniejszych potrzeb. Żywność bardzo podro- 
żała, a koloniści, którzy są przeznaczeni głównie do 
zastąpionia dawnych niewolników, cierpią wielki nie- 
dostatek, ciężko pracują i widzą się nieraz zmusgeni 
do powrotu de ojczyzny. Tak n. p. w sierpniu t. r. 
opuściło więcej, niż 10.000 obcych kolonistów Bra- 
zylję; uwagi godnem jest również, że kolonistów za- 
mierzają osiedlać przeważnie w stanach północnych 
Pernambuco, Espirito Santo i Bahia, chocisż klimat 
tych stron notorycznie jest zabójczym dla Euro,ejozy= 
ków. Owoż o tych stosunkach zawiadomił namiestnik 
Kazimiorz hr. Badeni wsz,stkich starostów, celem 
pouczenia ludności w odpowiedni spozób o zgubnych 
skutkach wychodźctwa do Brazylji, z uwagą, że — 
według doniesienia posła w Rio Janeiro — dostar- 
czać ma Galicia z pomiędzy austrjackich krajów ko- 
ronnych największego kontyngentu wychodźców do 
Brazylji. 

Ponieważ wobec powyższej umowy należy spo- 
dziewać się rozwinięcia silnej akcji krajn, w celu 
rozbudzenia wychodźctwa do- Brazylji, przeto na- 
miestnik zaleca starostom wszelką czujność w taj 
sprawie i wzywa ich, ażeby przeciw agentom emi- 
gracyjnym występowali z całą surowością. 

Wenta gospodarska. Na wentę gospodarską, 
mającą się odbyć dnia 22. grudnia b. r. nadesłano: 
Hrabina Otylda Stadnieka 25 zł, pani Kazimierzowa ` 
Tehorznicka 10 zł., hrabina Michałowa Baworowska 
15 zł., pani Augustowa Gorayska 1 kiąg sera, pan 
Przedrzymirski 1 rogacza, 2 zające, hrabina Potocka 
z Bnczacza 6 zajęcy, generał Merey 10 zł, hrabina 
Potocka z Ossowiec jednego rogacza, dwa zające. 

Marja Badeniowa. 

W Kołomyi od Nowego Roka napowrót za* 
prowadzony zostanie czas miejscowy zamiast Środko* 
woeuropejskiego. 

Fabrykantkę aniołków Bednarską, w Łodzi, 
skazał sąd na jeden rok więzienia. Proknrator, który 
wniósł 15 lat robót przymusowych, zgłosił zażalenie 
nieważności. 

W sensacyjnym procesie Waidsteina zaszła nowa 
faza. Na wniosek obrony, zarządził wyższy sąd kra- 
jowy, iżby 400000 zł. darowanych przes hrabiego 
Waldsteina dwom jego oficjalistom, niezwłocznie im 
wypłacono. 

Na tropie zhredni. Wiedeńska policja ściga obe- . 
enie szajkę rabusiów na wi lką skalę, na której esele 
stoi niejaki Rosenthal Alojzy. Jest to młody człowiek, 
liczący lat 28, władający dziesięcioma jęsykami. Ro- 
senthal, Francuz z pochodzenia, objeżdżał jako ajont 
artystycznej stolarni w Insbruku, całe Włochy, prze- 
syłając zmyślone zamówienia. Między innemi, na flik- 
cyjne zlecenie biskupa mesyńskiego, w wysokości 
14.000 zł., pobrał 3.000 zł. gotówką i 7.000 zł. 
towarami. Policja przypuszeza, że zręczny oszust 
„ach wspólników we wszystkich główniejszych mia- 
stac 

Emin pasza zamordowany! Według doniesień 
Morning- Post, Emin-pasza wraz z całym swym or- 
Bzakiem poniózł śmieró na wybrzeżu rzeki Stury. 

Drohobyckia „Kólko naukowe“ odbędzie po- 
siedzenie w środę dnia 14. bm. o godz. 6. wieczo- 
rem w sili rady gminnej. 

Piękna Zerrada. I znowu pewnemu mężowi za- 
bawny przytrafił się temi dniami w Paryżu wypadek. 
Mężem był bogaty. Maltańczyk, nazwiskiem Beramigni, 
mieszkaniec miejscowości Ki-Aruch w Algierze, który 
w noyyoczesnym Babilonie szukał rozrywki i pewnego 
dnia zwidzał na przedmieściu budy jarmarczne, gdy 
nagle uderzyły go dźwięki muzyki arabskiej. Płynęła 
ona z jędnej z bud, w której — jak głosił napis — 
popisywała się tańcem „piękna Zerrada*. Maltańczyk 
wszedł za innymi do wnętrza baraku, skoro+wszakże 
spostrzegł wrzekowo „piękną Zerradę*, stanął, jak 
wryty. poznał w niej bowiem własną żonę, która. 
opuściwszy go przed dwoma laty, poświęciła się ka- 
rjerze „jarmarcznej".j Beramini rzucił się wściekły 
na scenę, piękna Zerrade, poznawszy go, zemdlała, 
muzykanci podążyli jej z pomocą, tym zaś ostatnim 
z ratunkiem publiczność i oto niebawem Maliańczyk 
wraz z całą trapą skoczków znalazł się w policji. 
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— Moja stara suknia! Jesteś pan chyba 
ślepy. Przecież to całkiem nowa, zarówno, jak 
wachlarz, rękawiczki i wszystko inne. Dziś po” | 
południu, gdy byłam tutaj, otrzymałam paczkę. 
Ej, niedobry człowieka! Mówisz pan zupełnie 
tak. jak gdybyś sam dotego ręki nie przyłożył. 
Nie mogłam jeszcze dotrzeć do Łucji, ażeby się 
Ją raz zapytać, czy to w istocie ona jest autorką 
tej przesyłki. Wymieniam ją, ponieważ zresztą 
nie mam pojęcia, kto inny mógłby to zrobić. 
Papa nie kupił dla mnie tego wszystkiego i nikt 
zresztą u nas w domu nie wie w tym względzie 
więcej „odemnie, chociaż wazystkiin bardzo podo- 
bały się te rzeczy. Spojrzyj PM tylko na wa- 
chlarz, czyż on nie jest boski? 

-- Prawdę powiedziawszy, to ja nie widzę 
w nim nio boskiego — rzekł Drew śuśmiechem. 
— Nie mogę także przypuszczać, by on spadł 
z nieba. 

— Daj pan spokój żartom — odparła szyb- 
ko. — Wiesz pan dobrze, co myślę, i wiesz, żę 
nie posiadam się z radości. Teraz to już się nsa- 
wet nie wstydzę przyznawać do tego, że dziś 
jeszese popołudniu, wracając do domu, zalewałam 
się łzami — i cóż zastałam w doma ? — oto ową 
olbrzymią przesyłkę. 

— Widocznie istnieją dobre duchy, w któ- 
rych bytność na ziemi dotychczas nie wierzyłem. 
I jakżeż podoba się pani jej toaleta ? 

— Wspaniała, cudowna! To jest właśnie 
mój ulubiony kolor — blado-żółty, a te koronki, 
a ten wachlarz! A dodaj pan do tego jeszcze 
etui z całym tazinem rękawiczek. Ten, kto mi 
to wszystko posłał, musi posiadać „bardzo dobre 
serce. Ale otóż i Łucja, muszę się jej zaraz spy- 
tać. Popatrz pau tylko, czy Ona dzisiaj nie wy- 
gląda rzeczywiście, jak królowa ? 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


MAGNOLIN A 


skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magneliny staje się miękką i delikatną Magnolina nanwa 
czerwoność nosa i węgry. Cena tego znakomitego środka 1 zł, 50 et. 


J. IHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, nliea Halicka |. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek 1. 2. 
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Po przedstawieniu całej sprawy, oddano w ręce wabu- 
rzonego Słusznie małżonka podobno niesłusznie „pię- 
kng" Zerradę. i 

Zakłady. Ostatnie wybory amerykańskie stały 
się pewodom różnych zakładów najdziwaczniejszych. 
Tak na przykład powięa republikanin, przegrawszy 
zakład z demokratą, musiał chodzić po ulicach w 
niszwykle wysokim kapeluszu kształtów dziwacznych. 
Pewnej piękuości niepowodzenie w zakładzie kazało 
teraz, aż do dnia urzędowego ogłoszenia Clevelanda, 
ebywać się bez gorsetu. Jeszeze inny obywatel był 
zmuszony na znak przegranej ogolić sobie całą głowę 
i bredę. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dnia 11. bm. na dni kilka 
do Radziechowa, gdzie się odbędzie polowanie, 

Komitet dla budowy pomnika Al. hr. Fredry. 
Onegdzj o godzinie 6. wieczorem odbyło się w „Ko- 
le liferacko-artystyecznem * posiedzenie Ściślejs ego ko- 
mitetu,dła budowy pomnika Aleksasdra hr. Fredry. 
Stan wkładek wyniósł w dniu ounegdajszym sumę 
4066 zł 38 ct. Postanowiono wystosować podanie 
do namiestnictwa z prośbą o przedłużen i pozwolenia 
na zbieranie składek w roku 1893; wysłać odezwę 
do teatrów polskich w Krakowie i w Poznaniu, by 
dyrekcje tychże urządziły przedstawienia na cele bu- 
owy pomnika, oraz upraszać kollektorów o zwrot 
zalegających list składkowych. W naszem mieście u 
rządzeniem przedstawienia na cele budowy pomnika, 
zająć sią przyrzekł hr. Henryk Skarbek. Przedstawie- 

—BiR-t0 odbędzie s'ę prawdopodobnie w pierwszych 
dniaak styeznia r. p. 

[m] Z izby sądowej. W procesie karnym mał- 
żouków Bieńkowskich przesłuchany został onegdaj 
rano ostatni świadek, Jan hr. Schaffgotsche, 
były porucznik 18. pułku ułanów, który przybył na 
wezwanie sądn z Paryża. Zeznania hr. Schaffgotsch ego 
potwierdziły wszystkie okoliezności, przemawiające 
przeciw oskarżonym. Hr. Schaffg. zeznał z całą sta- 
nowasością, iż od Bieńkowskiego pieniędzy mie dostał, 
a skrypt dłużny na 1.920 zł. podpisał pod groźbą 
wywołania skandalu i opublikowania całej sprawy. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego, posta- 

_ Wit trybunał sędziom przysięgłym cztery pytania 
główne, odnośnie do oskarżonego Bieńkowskiego. Pier- 
wsze, w kierunku zbrodni gwałtu publicznego, dru- 
gie w kierunku zbrodni oszustwa, popełnionego przez 
złożenie fałszywej przysięgi, trzecie w kierunku prze- 
kroczenia ustawy o włóczęgostwie, czwarte co do 
wysiępku oszustwa. Piąte pytanie główne odnosi się 
do oskarżonej H.leny Bieńkowskiej, co do popełnienia 
zbrodni współwiny w zbrodni gwałtu przez wymusze- 
nie. Oskarżenie uzasadniał zastępca prokuratorji pań- 
stwa p. Piwoeki, Gerarda Bieńkowskiego bronił adw. 
Willersdorf, Zofję Bieńkowską adwokat dr. Menkes. 

O godzinie 10. udali się sędziowie przysięgli na 
naradę, która trwała dwie godziny. Sędziowie przy- 
sięgli zaprzeczyli pytanie pierwsze, natomiast potwier- 
dzili pytanie drugie, trzecie i czwarte. Piąte pytauie, 
odnoszące się do Bieńkowskiej, zaprzeczono. 

Na podstawie tego werdyktu, trybunał zasądził 
Gerarda Antoniego dwu im. Korwin Bieńkowskiego 
de Herberstein na 8 miesięcy ciężkiego wię- 


zienia, zaś Helenę Bieńkowską uwolnił od 
oskarżenia. 

Rozprawa skończyła się 0 godzinie pół do 1. 
wn 


Guriosum. Wobec zbliżającej się „gwiazdki“, za 
graniczne firmy niemieckie szlą do Galicji tysiącami 
egzemplarzy prospekty swych wydawnictw literackich 
i artystycznych. W liczbie tyeh  przedsiębiorczych 

firm znalazł się i pan F. Sala et Op. (Berlin N. 
W. 52. Mittelstraase), który w katalogu swych 
zdjęć fotograficznych, wymienia między isnymi por- 
trot króla Wielkiego, śmierć króla Czarnie- 
 ckiego, oraz podobiznę rabina Felińskiego. Ceny 
sg niezwykle niskie Kupujcie ! 

Towarzystwo oświaty ludowej, przyjętym od 

t kilku zwyczajem, urządza i przez zimę rb. sze- 
Areg odczytów popularnych. Pierwszy z tych wykła- 
dów wygłosił w szkole św. Zofji ozłonek zarządu tej 
instytucji p. Tadeusz Czapel-ki, mówiąc „O Warsza- 
wie przed stu laty*. Salę zapełnili liczni bardzo 
słuchacze, 

Z politechniki. Na walnem zgromadzeniu słu- 
chaozów politechniki z dnia 28. listopada b. r. u 
chwalono udzielić ustępującemu wydziałowi=absoluto 

*rjam, wyrażając podziękowanie za gorliwą pracę około 
dobra towarzystwa. Następnie uchwalono następujące 
| wnioski wydziału: 1. Rozdać trzy stypendja imienia 
| towarzystwa o rocznych 120 zł., pomiędzy potrzebu- 
jących członków. 2. Zapresić p. Adama Asnyka 
na członka henorowego. 3. Urządzić w czasie wy- 
stawy powszechnej we Lwowie w roku 1894 zjazd 
wszystkich byłych członków towarzystwa. 4. Założyć 
więgę pamiątkową. 5. Wznowić konkurs, ogłoszony 
jprzez towarzystwo w roku 1884 ua następujące 
prace: „Wykazać i uzasadnić, jakie gałęzie przemysłu 
bądź mechanicznego, bądź chemicznego, mają natu: 
alną podstawę- w zasobach ekonomicznych kraju 
laszego” z terminem nadsyłania prac do końva listo- 
pada 1893 roku. Autor w chwili ogłoszenia kon- 
rsu ma być ozłonkiemm towarzystwa. 0. Wydział 
Ta się zająć utworzeniem w łonia towarzystwa kółka, 
Paopatrującego kolegów w odzież, opał it. p., po 
snach zniżonych. 

Do Wydziału weszli: jako przewodniczący p. 
arol Ruebenbaner, jako zastępca przewodniczącego 
p. Józef Sosnowski, jako skarbnik p. Leon Mroczko- 
ski, jako bibljotekarz p. Adam Lukas. Do wy- 
miału weszli: pp. Kazimierz Zipser, Adam Miński, 
SRodeusz Jaszczurowski, Ferdynand Gismann, Adam 
ehak, Mieczysław Rybczyński. Jako zastępcy wy- 
miałowych: Kazimierz Szczepański, Maksymiljan Hu- 
ber, Władysław Sadłowski, Jędrzej Moraczewski. 


Lwów, z Izby handlowej 


z dnia 13. Grudnia 1892 r. 
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Nowy regulamin kolejowy. Z dniem 1 sty- 
eznia 1893 r. wchodzi w życie na kolejach austro- 
węgierskich nowy regalamin, który przed paru juź 
dniami ogłosił „Dziennik ustaw państwowych * Z cie 
kawych rozporządzeń, do których już wyszły komen- 
tarze radoy Buszmana i dr. J. Szwaba, wyjmujemy 
te, które dotyczą publicznoś i. -A więc dla wygody 
podróżnych odtąd rozkład jazdy na przystankach, 
którege przegląd nieraz zbyt wiele pochłaniał dro- 
giego czasn, zanim się odszukało potrzebny, ma być 
na dwojakim drukowany papierze. I tak: rozkładowi 
jazdy kolei krajowych przepisano papier jasno-żółty, 
innym biały Drugie drwonienie, ta zmora wszystkich 
podróżnych, przejdzie w sferę rzeczy dopuszczalnych, 
ale nie koniecznych, to znaczy, jeśli w poczekalniach 
portjerzy ogłoszą, lub wydzwonią odjazd, dzwon na 
peronie może się nie odzywać. Otwieranie oddziałów 
w wagonach przez podróżnych dotychczas bezprawne, 
regulamin nowy uświęca s dodatkiem „byle nie pod- 
czas jazdy.“ Nadużyciom popełnianym w oddziałach 
dla niepalących przez palaczów, kres położono przez 
bezwarunkowy zakaz palenia, choćby wszystkie osoby, 
w oddziałach tych jadące zezwoliły na nie. Okien 
z obu stron nie wolno otwierać, chyba że wszyscy 
podróżni oddziału zgodzą się na to; zresztą co do 
tego najwyższą instancją mianuje regulamin kondu- 
ktora. Z rodzaju psiego tylko salonowe cieszą się 
względami dyrekcji ruchu, z innych ledwie psy goń- 
cze i to tylko w trzeciej klasie można z sobą brać 
do oddziału. Na koniec smutne, ale prawdziwe: za 
dzieci się płaci począwszy od wieku 4 lat — cenę 
podaje taryfa. 

W Zakładzie ubszpleczenia robotników od 
wypadków we Lwowie odbyło się dnia 4. b. m. 
piętnaste posiedzenie zarządu przy niezwykle licznym 
udziale członków tak z Galicji, jak i z Bukowiny. 
Z przemówienia przewodniczącego dra Domaszewskiego 
wyjmujemy następujące szczegóły: W r. 1892 wy 
płacił Zakład, tytułem odszkodowań dla osób uszko- 
dzonych i rodzin, pozostałych po osobach, zabitych 
skutkiem wypadków, przeszłc 28.000 zł. Opłaty za 
ubezpieczenie, pobrane dotąd za rok 1892, wynoszą 
90.642 zł. 90 et i wykazują znaczniejszy wzrost w 
stosunku do analogicznej cyfry roku ubiegłego. Za 
inicjatywą inspektora przemysłowego, p. Nawratila, 
przygotowuje się do druku instrukcja o środkach 
ochronnych przy maszynach rolniczych, przy których 
stosunkowo najwięcej wypadków się wydarza. 
Inspektor Kas dla chorych, p. Pogórski, zwidził 
w ostatnim czasie dalszych 11 Kas, należących do 
Związku, przyczem in:tytucje te przyjmowały z naj- 
większą gotowością fachowe wskazówki, dotyczące 
prowadzenia ksiąg i manipulacji. 
Na żądanie, wyrażone przez obecnego na posie- 
dzeniu komisarza rządu, radcę namiestnictwa dra 
Kleeberga, uchwalił zarząd przedkładać sprawozdania 
z lustracji Kas dla chorych  namiestnietwu, celem 
umożliwienia ewentualnych dalszych zarządzeń ze 
strony tej władzy. 
Następnie uchwalono cały szereg spraw 0 od- 
szkodowania, należących do kompetencji zarządu, po 
przedstawieniu ich przez referenta, dyr. Lama ; zała- 
twiono liczne sprawy bieżące, a nareszcie zaaprobo- 
wano wzory ksiąg buchalterycznych dla powiatowych 
Kas dla chorych, sporządzone na podstawie zebranych 
doświadezeń. 
Oto logogryf, którym stary deputowany i nie- 
gdyś minister, Sarrien, powitał nowe ministerjum we 
Francji : 
Ribol 
LoubEt 
DuPuy 
DeveLle 
RurdeAu 
FreycineT 
BouRgeois 
JAmais 
SieGfried 
ViEtte. 
odnowienie tynku, 


* Replatrage“ znaczy pobielenie 


na nowo. 
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Humorystyczny kalendarz „Śmigusa* 
na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiego" po zni żonej oe- 
nie 40 ot. (+ przesyłką pocztową 405 ot. Nator 
ozdobnie wydamy kalendarzyk kieszonkowy „Smigusa* 
kosztuje QW ot. (z przesyłką pocztową) 3% et 

Rada nadzorcza upr. gal. ake, Banku hipo- 
tacznego uchwaliła wypłatę kuponu od akcyj Banku płatnego 
nia 1. styeznia 1893, po 10 zł. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomoścł osobiste. Helena Modrzeje- 
waka występowała w tych dniach w nowojorskim 
Garden Theatre jako „Mary Stuart“, a liczne audy- 
torjum obsypywało ją kwiatami i dziękowało okla- 
skami. Mortimera grał słynny Otis Skinner, gdy Lei- 
cesterem był Beanmont Smith. — Herbert Speneer 
— jak donosi Pall Mall Gazette — eiężka zacho- 
rował. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we środę po raz pierwszy „Hedda abler*, 
sztuka w 4. aktach Henryka Ibsena, w przekładzie 
Julji Otrembowej; jntro we czwartek „Aida“, opera 
w 4. aktach Verdiego. Pierwszy występ pani Marji 
Pawlików Nowakowskiej i występ panny Sapho Bel- 
lincioni i pp.: Aleksandra Myszugi, Rudolfa Beru- 
hardta i Juljana Jeromina. 

Z teatru. Słynna komedja „Syn Giboyer'a,* 
odegraną została onegdaj w naszym teatrze, ze zwy- 
kłym i należnym jej sukcesem. Z pewnem nama- 
szezeniem odegrali artyści nasi ten utwor znakomite- 
go pisarza, dostrajając się wyśmienicie do tonu tak mi- 
sternie przez autora podanego. Postacie tworzone rę 
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Borlim, dnia —. Grudnia 1804 r 
(Kodu. 3 min, 15 po południu). 


Nosyjaki rubel papiarowy 
kkcja anatrjackie kradytowa 
Aknja koloi Ksrola Ludwika 
Anatrjackia b loty . . . . 
Akcje kolei połnaniowej (Lombardy) 
Rosyjska pozyaska who 


DZIENNIK POLSKI z dńiś 14: Gradnia 1898 r. 


ką mistrza, wyszły też w całei pałni w wytwornej 
grze pp.: Fiszera, Zboińskiego, Chmielińskiego, Wo- 
leńskiego, Trapszy i pań Stachowiczowej, P.nkiewi- 
czówny i Otrembowej. 

Dziś ujrzymy bardzo starannie przez dyrekcję 
przygotowany głośny dramat Ibseną p. t. „Hedda 
Gabler.“ 


O wartości i 
wimy obszerniej później, 
możemy, że w nowym 
bardzo odbiegł od szablonu, 
nawet niekiórzy więksi jego 
stworzył tak coś na wskróś oryginalnego, iż już ten 
gam fakt wystarczy, aby zdołał wzbudzić jak naj- 
szersze zainteresowanie. 

Gdy zaś dodamy, że wszystkie 
najcenniejszym siłom naszego dramatu, nie ulega 
wątpliwości, „Hedda Gabber“ na równi, iak 
wszędzie za granicą i u nas zdobędzie sobie pier- 
wsze miejsce w repertoarzu. 

Rolę tytułową) odtworzy p. Żelazowska, 
studjnjąca ją od dłuższego czasu z zamiłowaniem i 
gorliwością jej właściwą. Obok bohaterki ujrzymy 
panią Gostyńską i pp.: Zelazowskiego, 
Chmielińskiego i Zawadzkiego, każdy w roli, 
przedstawiającej typ oryginalny, skończony. 

Koncert Tow. muzycznego piątkowy zwraca 
szczególną uwagę każdego miłosnika muzyki na nie- 
zwykle piękny program. Wykonane tu będzie nowe 
dzieło Brahmsa: kwintet na instrumenty smyczkowe 
i klarynet, który wszystkie estrady koncertowe Europy 
obiega, następnie — również nowość — Galla dwa 
chóry damskie, bardzo wdzięczne i melodyjne. Nie: 
mniej nowemi będą prześliczne pieśni Masseneta i 
pieśń biblijna Lassena na baryton, organy i wiolon- 
czelę. Dział solowy wokalny objął p. Teodor Borko- 
wski. w dziale instrumentalnym wystąpi panna Zel- 
linger, oraz pp. Schwarz Sladek, Wolfsthal i Wsze- 
laczyński. Koncert ten zapowiada się bardzo pięknie. 


znaczeniu samego utworu pomó: 
dziś już jednak zaznaczyć 
tym dramacie Ibsen tak 
jakiego się trzymają 
bracia po piórze, że 


role powierzono 


iż 


Ostatnie wiadomości. 


Pierwszy numer radykalno - antiseraickiego 

pisma, które wydaje Vaschaty, pojawił się bez 
programu, bo go skonfiskowała policja. Jako wy- 
dawca rne agitater czeski dr. Baxa. Pismo 
zarzuca Młodoczechom, że są za mało radykalni 
i że nie przebierają w ludziach, których ściągają 
do swego stronnictwa. 


Dr. Antoni Schmerling, b. prezydeńt 
najw. trybanało, leży jaż od dłuższego czasu 
ciężką powalony chorobą. Leczy go prof. dr. 
Nothnagel. Przed tygodniem nu sędziwego 
pacjanta nastąpiło znaczne polepszenie i spodzie 
wano się, że dr. Schmerling wkrótce przyjdzie 
zapałnie do zdrowia. Obecnie jednak silny ka- 
szol znowa pociągnął za sobą pogorszenie ogól- 
nego stann. CĘ As 

Monachijska Alig. Ztg. zapewnia stanowczo, 
że na miejsce ks. Głalimberti'ego, (który otrzy-. 
ma kapelusz kardynalski) nuncjaszem we Wie- 
dniu zostanie nuncjusz tutejszy, ks. Agliardi. 


Pol. Corr. donosi z Paryża: Wobec faktu 
iż żadne z państw nezestniczących nie wymiówiłe 
konwencji romańska unja monetarna została mil- 
eząco przedłużoną na rok 1898. 


Figaro ogłasza na czele senaacy jny arty- 
kuł o finansiście drze Kornela Hertzu, który ko- 
mandytując czas pewien Justice mianowany Zo- 
stał przez Freycineta wyższym oficerem legji ho- 
norowej. Widziano ga w przeddzień śmierci 
Reinach» w towarzystwie samobójcy, jakoteż Gle- 
menceau i min. skarbu Ronyiera. „Prawdziwość 
tych faktów poświadezy senato Devós. 


Z Rzymu donoszą o wielkich zmianach, 
jakie niebawem mają nastąpić w składzie ogo- 
bistym watykańskiej dyplomacji. I tak monsignor 
Galimberti, nuncjusz we Wiedniu, powróci po 
otrzymania kapelnsza kardynalskiego do Rzymu, 
a jego miejsce obejmie msgr. Agliardi, nancjusz 
przy dworze bawarskim. Tego ostatniego zastąpi 
jeden z członków kongregacji dla nadzwyczaj- 
nych spraw duchownych msgr. Segne, lub msgr. 
Ajuti. Miejsce nuncjusza madryckiego msgru 
di Pietro zajmie asesor kongregacji inkwizycji 
msgr. Cretoni. Papieski podsekretarz stanu msgr. 
Mocenni otrzyma kapolusz kardynalski i będzie 
mianowany prefektem spostolskich pałaców, pod- 
czas gdy internuncjusz w Hadze msgr. Rinaldini 
zostanie podsekretarzem stanu, audstore santtgst- 
mo msgr. Fausti asesorem kongregacji inkwizy- 
cji. Prefekt archiwarjaszów apostolskiej bibljoteki 
msgr. Ciasca obejmie posadę -sekretarza propa- 
gandy po msgrze Persico, który otrzyma go- 
dność kardynalską. Prócz wymienionych książąt 
Kościoła, godność kardynalską ma otrzymać 
arcybiskap z Sawilli i msgr. Walsh, arcybiskup 
z Dublinu. 


Rada państwa. 

(Tełegramy „Dziennika Poiskiego“). 

Wiedeń 13. grudnia (W izbie posłów). 
doprowadzono do końca tylko rozprawy nad 
interpelacją, „Phcenixa* dotyczącą. puczem odro- 


czono do dziś posiedzenie. W _ rozprawach rze: 
czonych nad „Phoenixem* uczestniczyli, oprócz 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 
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p. Gessmana, także Vasaty i Lueger, 
jak niemniej dwaj reprezentanci rządu, szefowie 
sekcylni Plappart i Call. Ci ostatni wprawdzie 
bronili bardzo energicznie państwowe organy 
nadzorcze, atoli ani byli powołani, ani też byłi 
w możności osłabić zarzuty, zebrane przez 
Gtessmanna przeciw „Phoenixowi”. 

Pp. Chamiec, Hompesz, Wolański 
są na dzisiejszy objad u cesarza zaproszeni. Fa- 
ktowi temu mylnie gotówby kto przypisywać 
jakiekolwiek znaczenie polityczne gdyż wszyscy 


trzej zostali zaproszeni — w myśl przepisu ety- 
kiety dworskiej — w charakterze szambelanów 
cesarskich. 


W. Allg. Ztg. notuje pogłoskę, że hr. W ar m- 
brandt ma być de gabinetu powołanym. Nie 
jako reprezentant lewicy, lecz Niemców w o. 
góle. Otóż w sferach parlamentarnych panuje 
mniemanie, że powółanie hr. Wurmbrandta do 
gabinetu spowodowałoby rozłam w łonie zje- 
dnoczonej lewicy. 

W komisii budżetowej oświadczył p. Heils- 
berg imieriem lewicy, że ta estatnia chce gło- 
sowat wyłącznie zs 2 miesięcznem prowizorjam. 
Ponieważ dr. Steinbach zgadza się na to, 
więc jednogłośnie uchwalono dwamiesięczne pro- 
wizorjum. 

Wiedeń 13. grudnia. (Z sby posłów). 
P. Steinwender postawił nagły wniosek, aby 
wybrano komisję z 24 członków, celem zbada- 
nia rozporządzeń ministerstwa spraw wewnętre- 
nych, polecających magistratom w Celowcu i 
w Olli nietylko przyjmowanie podań słoweń- 
skich, leca także załatwianie ich po słoweńsku. 
Komisja ta zajmie się także rewizją wszystkich 
rozporządzeń językowych.  Uzasadniając swój 
wniosek, wskazał mowca na to, że to rozporzą 
dzenie ministerjalne wywoła wśród ludności nie- 
mieckiej wielkie zaniepokojenie i dia tego nale- 
ży wypracować projekt nowej ustawy języ- 
kowej. 

Izba 127 głosami przeciw 86 odrznciła na- 
dał tego wniosku, za którym głosowali człon- 

owię lewicy, antisemici, narodowcy niemieccy i 
kilku członków klabu Coronini'ego. — Następnie 
przystąpiono do dalszej debaty nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Posel Ratow- 
ski wykazywał, że nadzór państwowy nad towa- 
rzystwami asekuracyjnemi jest niedostateczny i 
żądał jak najrychlejszego zaprowadzenia przymu- 
sowej asekuracji od ognia, głównie w interesie 


włościan. 


Teiegrainy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 13. gradnia. Ministerstwo handla 
rozesłało — jak się dowiaduję z dobrze poinfor- 
mowanuego źródła — okólmik do krajowych dy- 
rekcyj pecztowych, zawierający projekt zmiany 
wynagrodzenia, przez urzędników ambulansów 
pocztowych pobieranego. Zamierzoną jest reforms 
w tym kieranka, żeby urzędników wynagra- 
dzać, nie jak dotąd za czas nieobecności w 
miejscn zamieszkania, ale za czas samej jazdy 
pociągami i za przebytą przestrzeń. Mianowicie 
projektowanem jest wynagrodzenie pół centa za 
kilometr jazdy i 12 centów sa każdą godzinę 
pracy w ambulansie. 

Berlin 13. grudnia. W pariamencie odpowia- 
dał hr. Caprivi na interpelację w znanej 
kwestji karabinów Lówy'ego. Rozwodząe się 
dłażej, zapewniał kanclerz, że wszystkie przez 
Ahlwardta przytoczone zarzuty przeciw tej broni, 
są to niesamienne podejrzenia, poczem w ostrych 
„demagogicznemau 
antisemityzmowi*. — Dziś dalszy ciąg rozpraw 
nad przedłożeniem wojskowem. 

Trzech antisemitów i dwunastu demokratów 
socjalnych podpisało wniosek o zastanowienie po- 
stępowąnia karnego przeciw Ahlwardtowi. 

Londyn 13. gradnia. . Policja tutejsza jest 
na tropie wielkiego spiska dynami 
towego zagranicznych anarchistów. 

Paryż 13. gradnia. Izba uchwaliła cło od 
alkohola w kwocie 245 franków. 

cezkowski 


Wiedeń 13 grudnia. P. Tytus Zaj X 
mianowany”starszym: zarządcą ołowyma+w Seza kowej. 

Kredyty 31225; anglosy 149:25; laemderbanki 22430 ; 
sztacbany 295:—; iombardy 92; tytoniowe 17250 ; alpiny 
B:'20; renta majuwa 97-62; węgierska renta złota 11860; 
losy tureckie 45'70, ] > 
Wiedeń 13. grudnia. Cesarz przyjmował 


wczoraj deputację bukowińską pod przewodni 
ctwem dr. Lupula, która prosiła o utworzenie 
fakultetn medycznego na uniwersytecie czernio- 
wieckim. Monarcha przyrzekł, še każe spra- 
wę tę gruntownie zbadać, wskazał jednak na 
trudności finansowe, które prawdopodobnie staną 
w drodze. 

Wiedeń 13. grudnia. Cesars zaraądził otwar- 
cie z dniem 1. stycznia 1898 stacji dla remont 
w Kleczy Dolnej koło Wadowic. Stacja ta mie- 
ścić będzie 400 remont. 

Praga 13 grudnia. Były staroczeski bar: 
mistrz, Czerny, ma zostać jak głoszą, miano- 
wany wkrótce ministrem dla. Czech, a namie- 


TARG ZBOŻOWY- 
Dnia 13. Grudnia 18%. 


Lwów: pszenica 7'10 do 7:30, żyto 575 do 6—, 
jęczmień 5— do 5'60, owies 5:20 do 560, rzepsk 
11-— do 1175, groch 5:50 do 8'50, wyka 450 do 5:75, 
nasienie lniane 9:50 do 10:75, bób —*— do —*—, bobik 
475 do B'—, hreezka 7*— do 7:75, koniczyna czerwona 
60 — do 65'—, biała 65— do 75 —, szwedzka 65— do 
75-—, kminek 17: — do 19—-, anyż 32— do 38-—, kuku- 
rudza stara 525 do5'50, kukurudza nowe 476 do 5:—, 
chmiel 70— do 90— spirytus 11'75 do 12*—, Nowy 
spirytus na zimowe miesiące 10:50 do 1l'—. 

Usposobienie coraz słabsze, stagnacja zupełna, 

Kraków : pszenica biała 8'15 do 8:25, ,ozerw ona 
nowa 1:80 do 820, żółta 7'80 do 8:20, Żyto 6*50 do 6'90, 
jęczmień browarny 6140da 6:80, paatewny 5'60 do 5*75, 
owies 5'50 do 5%, groch 1*— do 9'—, koniczyna cezer- 
wona 66-— da 70:—, biała 656 — do 75'—, rzepak 1150 
do 12 —. 

Usposobienie słabe. 

Czerniowce: pszenica 760 do. 7:80, ńrednia 
440 do 7:60, żyto 5'80 do 6:—, średnie —— do —'—, 
jęczmień browarny 6 — do 65, pastawny 4:70 do 
480, owies 470 do 4-80, średni 45u do 46), rzepak zi- 
mowy 1150 do 11:75, letni —*— do ——, nasienia lniane 

r ——, konopie 8:50 do 875, koniczyna 66— 
kukurudza 490 dc 4—, na gr. stycz. 4'85 do 
, grosh 575 do 7'—, anyż 
34— do 38 —, spirytus za 10.000 litr pre. 11:59 do 
1175. 

Usposobienie słabe. 


tz UA 
do 68 —, 
—— 0 —— 


| 


£ 


stnik czeski, hr. Thun-Hohenstein, ma wejść do 
gabinetu Taaffego, jako minister spraw wewnetrz- 
nych. Wiadomość ta wymaga jednak potwier- 
dzenia. 


Praga 13. grudnia. W kołach staroczeskich 
zapewniają, że podana przez Narodni Listy pc- 
głoska, jakoby na ministra dla Czech upatrzony 
był dr. Czerny, były burmistrz praski, jest ten- 
dencyjnym wymysłem i dodają, że tylko ktoś z 
arystokracji czeskiej może zostać następcą br. 
Prażaka. 

Paryż 13. gradnia. Just faktem stanowczo 
stwierdzonym, iż baron Reinach pozostawał z 
Clemencean w ścisłych stosunkach finansowych 
i ze na kilka godzin przed otruciem przez dłaż- 
szy Czas z nim konaferował. 

Paryż 13. grudnia. W porozumienia z mini- 
strem sprawiedliwości, Bourgeois, uchwaliła an- 
kieta parlamentarna delegować 7 swoich ezłen- 
ków do rozpatrzenia aktów sądowych w sprawie 
panamskiej, do czego taż delegacja ma jatro 
przystąpić. Dalej achwaliła ankieta delegować 4 
członków, którzy mają być obecni przy sądo- 
wem zdjęcia pieczęci ze spadku po br. Reina- 
cha i roapatrzenia jego papierów. 

Paryż 18. gradnia. Radca irybanała kasa- 
cyjnego Tanon, mianowany został jeneralnym 
prokuratoram w miejsce p. Quesnay de Beau- 
repaire'2. 

Bukarsszt 13. graduia. Król, przyjmająe 
adres izby, podziękował w imieniu własnem 
i królowej, tudsież w imienin następcy tronu 
i jego narzeczonej za uezacia lojalności, wyrażo- 
ne przez izbę z okazji zaręczyn następcy tro- 
nu. Przy tej sposobności zapewniał król, że ce- 
lem jego wszystkich myśli i stars jest to, aby 
dać Ramanji podarunek spokojnej, zapewnionej 
przyszłości. 

Bruksela 13. grudnia. W tych dniach uda 
się król Leopold do Anglji, celem odbycia kon- 
ferencji w sprawach państwa Kongo. W New- 
castle zamierza król wypowiedzieć ważną mowę 


o kolonialnej polityce mocarstw europejskich. 
Stambuł 13. gradnia. W Szyszli pod Perg 
ma być urządzoną na życzenie sułtana wystawa 


krajowa. 


Przyjeconali do Lwowa 
dnia 13, grudnia 1892 r. 

HOTEL ZORZA. J. ks. Jabłonowska z Bursztyna. 
K. br. Banhidy z Grodziska. S. Tustenowsti z Żurawy. A. 
Brisset z Pec.yniżyna. 

HOTEL IMPERIAL. S. hr. Stadnicki z Sądowej 
Wiszni W. hr. Romer z Ocieka L. hr. Komar z Krako- 
wa. S. hr. Komar, I. Bratkowski z Kamieńca pod. A. Za- 
wisze z Królestwa Pol. W. Wężyk Rudzyi z Warszawy. W. 
Spausta z Koszarek. I. Weber z Wiednia. S. Żurowski z 
Podhajczyk. W. Jounga z Porzecza. Dr. H. Ebara z Kry- 
nicy. W. Weigel ze Ztoczowa. 

HOTEL FRANCUSKI. Ks M. Baczyński ze Smorze- 
go. B. Zinkes z Tarnopela. A. Opel, L. Rosset. W. Eisen - 
stein z Wiednia I. Czaykowski z Pietnieczan. G. Schachl z 
Wiednia. 

HOTEL ZSWAJCARSKI I. 
R. Traum z Wiednia. A. Hapek z 
Ostrowa. 


Rozborski z Oskrzesińca. 
Białej. I. Ruś z 


NADESŁANE. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje | sprzedaje wszelkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 

Zlecenia s prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
ezenia prowizji. 

Promesy na |osy miasta Wiednia do ciągnienia 
dnia 1. actyczmim 1393 roku z główną wy- 
graną 300.066 zł. odbyć się mającego. 

Na los, zakupiony w tym kantorze, pa- 
dła główna wygrana w kwecie zł. 50.000. 

Jemoralna reprezentacja dla Galicji 
majwiększego i majbogatszego w świecie 
Towarzystwa wzajemuych ubezpieczeń 
na życie „The Muntunit* ROK ZAŁOŻE: 
NIA 1842. FUNDUSZ GWARANCYJNY 398 
MILIONÓW zł, 


200 do 300 zł. dochodu miesięcznie 


osiągnąć można kapitałem 300 do 500 zł. przy małem ry- 
zyku. rzez dzienną j a giełdową, za pośrednictwem 
doświadczonego fiamaiety.  Powierzony kapitał deponuje się 
na imię klienta w pierwszym banku wiedeńskim. — Naj- 


lepsze referencje ze e'rony galicyjskiej kiienteli. Adres: 
„Prima Referenzen“ 883“ an d. Ankundigange- 
204 


Bureau d. N. freien Presse in Wien. 1-4 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Tadeusz Teodorowicz 


uliea Chorążezyzny l. 12 
ordynuje od 3. do 5. popołndniu, 
Z 


Ig" Do dzisiejszego numeru dołącza się Con- 
nik handlu towarów korsennych Włady- 
slawa Musiałowicza we Lwowie. 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


Po raz pierwszy 


Hedda Gabler 


sztuka w 4. aktach Henryka Ibsena, w przekładzie 
Julji Otrembowej. 


OSOBY: 

Jerzy Tesman „ Zawadzki 
Hedda. jego żona Żelezowska 
Julju Tesman k . Gostyńska 
Tea Elfsted h . Stachowicz 
Brak, radca sądowy . . Chmreliński 
Eilert Lówborg . Zsalazowski 
Berta, służąca 8 „ Weigel 


Rzecz dzieje się u Tesmana. 


Jutro: „ATDA“, opera w 4. aktach Verdiego. 
Pierwszy występ pani Marji Pawlitów Nowakow- 
skiej i występ panny Sapho Bellinzioni i panów: 
Aleksandra Myszugi, Rudolfa Bernhardta i Juljana 

Jerumina. 


3 DZIENNIE POLSKI 2 dnia 14. Grudnia 1802 r. 

j 2 a 3 Przy 10ciu stopniach mrozu stara żytnia wódka Batta bar a 2 z m 
| u a 50 złr. miesięcznie nówka przychodzi do swojej właściwej wartości, kieliszex d = | 
ponsja dla jednego studenta, średnich takow?j wystarczy, by od przeziębienia ochron'ć się 1 ttr 90 et. a Jesion 1 ZIMĘ W 

ro ne 0 05ZGDId a A lkę nasi E ię i Kaf kiiS 
B opieką. 3 © ° e 
e T aftaniki i Spodnie 
adrocóh A A. B. AR ŚRUT Leta. Karol Bałłaban, Lwów. 2270 1—? męskie, damskie i DHO 
a. ESEE" 


Doniesienia rozmaite 


po 17, centa od wyrazu. 


asetki z doborowemi' narzędziami 
dla dyletantów po zł. 4, 5, 7:50 i 10 


poleca Piotr Chrząstowski, handel żela 


przeciw Katedry). 


K 


zny we Lwowie, plae Kapitulny 1, (na- 
19 


Lwów, ul. Halicka 1. 16. 


U ench poszukuje rutynowanej eks 
łytorki natychmiast. 


100 futer różnych sprzedaje 
wypożycza Zakład Jaszezy- 


191 


Bzyna w teatrze. 


0 


zdolaa w prowadzeniu 
hygepiszne dzieci, obeznana dobrze 
w każdej gałęzi gospodarstwa kobiecego, 
w czem może wyreczać panią, poszuknje 


WE zaraz. Adres: Marja, post» reat. | TJamojskiego 7. Pokój kawalerski przyjmuje 
robobycz. 993 | u zaraz. 995| wszelkie roboty stolarskie 
jako też 


500 BOMBONIEREK! 
NA GWIAZDKĘ 


do ubrania Bożego drzewka 
pole ea 
Soriy menta, świecidełka, 
bombenierki, lichtarzy- 
ki, aniołki 
po zł. 150,2, 2'50, 350 do 10 zł. 


MAGAZYN 
HENRYKA MÜLLERA 


Lwów, ul. Halicka l. 16. 
Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiam odwrotną pocztą. 


Kasy ognio'rwałe 
ze sławnej fabryki 
Braci Hesky we Wiedniu 
poleca firma: 2085 1—? 


M. KOREES 


skład maszyn rolniczych 
Lwów, ulica Grodeska l. 25. 


Skad Farb i Malomat w 
Leopolda Lityńskiego 


we Lwowie 
2. Kopernika 2. 
urządził osobny oddział naczyń 
szklannych i porcelanowych do 
użytku laboratoryjnego i poleca 
w największym wyborze: 
Kolby, Retorty, Wanny pneumaty: 
czne, Kubki, Możdzierzyki, Parownica, 
Bizety, Cylindry misreczkowane, Men- 
zury, Pipety, Sztuce, Kroplomierze, 
Miarki medyczne na łyżkę i wyżej, 
Rury szklanne, Pręciki, Termometry 
maksymalne. 
Wszelkiego rodzaju flaszki i słoiki 
z korkami szlufuwanemi i wszystko 
w dział ten wchodzące 


po cenach najumiarkowańszych 


Leopold Lityński 


LWÓW 2133 1—? 
2. Kopernika 2. 


ŁYŻWY 


Halifąka zwykłe po zł. 1:50 


ze stalewemi nożami p> 
x-20. Halifaks z szerokie- 
mi ostraami polerowane 
380, niklowane 550. Hali- 
faks damskie z rowami 
1:50, niklowane *. Merkur 
zwane Hełvetia 3 20. Jac- 
kaon Heynes polerr wane 
£ — Bu, niklowane 6. Colum- 

; >= bus 950. Łyżwy zwykłe 
żelazna zł. 1. Lodowce do butów do regu- 
lowania zł. 1. Samowary mosiężne rosyjskie 
na szklanek 6, 8, 10, 12 i 16, 20 po zł. 

9, 10, 12, 13, vi is 


poleca 2257 1—14 


Antoni Halski 


handel towarów żelaznych 
Lwów, Płac Marjacki l, 9. 
Cenniki łyżew lustrowana na żądanie. 


Zamiąst Koniakn 


stara wódka 


prawdziwa żytnia 


„Bałłabanówka” 


w swoich hygienicznych skutkach 
zup:łnie wyrównuje Koniak 
poleca 


Karol Bałłaban 


litr butelka 90 et. 


Orzeczenie. N+ podstawie do- 
chodzeń i badań chemicznych poświad- 
cezam niniejszem, iż wódka „Bałłana* 
nówka* jest wystalą | oczyszczoną 
żytorówką, wolną od miedogonu (fuzlu) 
i tym podobnych przymieszek Wsku- 
tek tego orzekam, 2Ż jest ona czystym, 
zdrowym i hygleniczaym napojem gora: 
cym (spirytusowym), który na ustrój 
ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 
Cogiac. 2336 1—;: 

Lwów, dnia 10. Marca 1892. 


Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Prof. enemji w uniwersytecie lwowskim. 


- CS REKOWO: WOK P 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


BB 


alosnze rosyjskie, znane jako naj- 
lepsze, oraz pAarAaskole wszelkiego 
gatunku, najtaniej u Pawła Langnera, 

7 


rząd pocztowy w Myśleni- 
pe- 
987 


seba młoda, z dobrej rodziny, 
z chlubnemi świadectwami, zupełnie 
i wychowaniu 


Przedpłata na dzieło : 


„królewie polscy w obrazach i pieśniach” 


ustaje z dniem 20. b. m. poczem egz, 
7 zk, 50 ct., wyniesie 9 zł., zań egz. 
opr. 9 zł., kosztować będzie 13 zł. 

Egzemplarze zamówione odbiorą sza- 
newni prenumeratorowie około 15. b. m. 


K. Kozłowski, 


Poznań, ulica Dłaga liczba 8, 


oda ateńska z ching zapobie- 

ga viana włosów, wzmasnia 
cebulki, odówieża, nadaje połysk mię- 
kość i przyjemny zapach włosom. Woda 
ateńska z chiną używa się przez nakra- 
pianie lub nacieranie głowy i włosów. 
Cena 1 zł. Nabyć można jedynie Wało- 
wa l. 15, A., Pokorny, magister farmacji. 


"Taniej, jak wszędzie, wikt do- 
l mowy poleca Warszawska Mleczar- 
nia, Batorego l. 30. 990 


Kamienica jednopiątrowa z trzema 
frontami ul. Akademicka l. 28 do 
sprzedania. 975 


TYrząd pocztowy w Brzesku, 
U poszukuje rutynowanego ekspedytora 
lub ekspedytorki z unzdolnieniem telegra. 
ficznem. Wynagródzenie 20 zł. miesię- 
cznie, wraz z wiktem i pomieszkaniem. 


Zmiana lokalu. 


Jakób Wittmann 


majster stolarski 


wyBzozególniony dyplomem i medalem na 
tegorocznej wystawie budowlanej 


mieszka obecnie 


przy ulicy Sykstuskiej 10 


w 


Mieszkania | sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


reperacje 
po cenach najumiarkowańszych. 


NA ZIME! 
Skarpetki i Pończochy 


systemu Jagera, para od 25 et. do 95 ot. 
bardzo mocne I ciepłe, poleca 


MAKS MUHLFELD 


2268 Lwów, Rynek 39, 1—3 


PJARZYNA 
jabiler i stotnik 
we Lwewle, pl. Marjaoki 


poleca swój bogato za- 

opatrzony skład wyro- 

È bów jubilerskich, zło- . 
tych i srebrnych 


NA GWIAZDKĘ! 


Fo waza RE: 1 
n BLELAWATEK' 
7% U na rok 
A 1898 


JEDYNY KALENDARZ 
dla pań i młodych panienek 
obejmuje obszerny 
„Poradnik toaletowy” 
przez 
Fłtorentynę i Wande. 


| Ajencja Nauczycielek, 

| Guwernantek z dyplomami 

Francuzek i Angielek, Bon do 

dzieci i Towarzyszek do po- 
dróży 


Cena 50 ct., ze złocon. brzegami 70 et. 


Bayera salicylowo-Kancznkowy plaster, 


niezrównany środek do nsnwania bez bolu i niebezpieczeństwa 


nagniotków i stwardnienia skóry, 


i koperta tego zaakomitego plastrn wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
30 ot., na prowincję 35 et. za nadesłaniem należytości w markach. Zumó 


sl 


mówienia nadsyłać pod adresem : Apotheke „zum römischen Kaiser“ Wien, 


Skarpetki, Pończochy i Pończoszki 


dsiecinne. 


Kamizelki i Pończochy myśliwskie. 
Kamasze sukieonne I trykotowe 


dla pań, mężczyzn i dzieci. 


921 


Stadt, Wollzetle 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mikolascha. dla dzieci. 
Plaidy i Koce pluszowe i wełniane 
polecają: 2115 1—? 


Elektryczne lampy żarowe. 
Własnej fabrykacji (Patent Lane Fox) 


o każdom natężeniu i sile świetlnej, przydatne do każdego 
urządzenia, o wielkiej oszczędności i trwałości, dostarczają 
po najtańszych cenach. 815 1—7 


KREMENEZKY, MAYER © Comp. 
w Wiedniu, IX. Leveringasse nr. 9. 
Produkcja dzienna 3000 lamp żarowych. 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki l. 3. 


AA 


E NN VAATA TATATATA TAATA ATA TATATATA TATA TA À 


a Handal Założony W rokn 1780. 


HERBAT 


(DISK-7007]1 


w najlepszych galmkach 


2157 1—? 


m 


Yy 


tylko w gatunku Ia. 
(pod gwarancją) 

Halifax" z stalowemi nożami para 2:50. „Hal fax“ 
Halifax“ niklowane stalowe para 5. „Halifax“ niklo- 
wane z szerokiemi nożami para 6:50. „Halifax“ damskie nia niklowane para 2 
„Halifax“ damskie niklowane para 350. „Helwetia* albo „Merkur“ para 3:50. 
„Jackson Haines* stalowe polerowane para 5. „Jackson Haines“ stalowe niklowane 
ara 6'50. Łyżwy żelazne z rzemykami para 1l. Paski do Halifax para et. 30 
ajwiększy skład i ekspedycja na prowincję u firmy: PIOTR 
CHRZĄSTOWSKI, handel żelazny we Lwowie, plae Kapstulny 1, (naprzeciw 
Katedry). Cenniki iMustrowane do dyspozycji. Dla pp. studentów, członków Towa- 
rzyttw gimnast, „Jokół” i Klubów łyświarskien ceny znacznie zniłona. 


„Halifaz* doskonałe para 1:80. 
z szerokiemi nożami para 4. , 


poleca 


wystawa KUN "R pieców ; . FRYDERYK SCROBOTA 
gazowych, 7 


Lwów, Rynek 45. 


ARA NAAA ANNAA CA AAAA CA NA SA 


żelazek do prasowania i rozmaitego rodzaju 


aparatów do gotowania GAZEM 
w handlu żelaznym 


Piotra Chrząstowskiego 


(plac Kapitulny nr. 1). 
BG" Wszystkie aparaty będą na miejscu gazem opa- 
lane i P. T. Publiczności objaśnione. 2384 1—? 


WW ZY A W YNY A ANAA V) 


| 


E 
Założona w roku 1850, 642 1—10 


Gustaw Hofbauer 


Fabryka fortepianów 
w Wiedniu, IX. Bezirk, Liachtensteinstrasse Nr. 76. 
Mignon, Stutzfiiigel, Pianina. 


Niezrównane w mechanice, tonach i trwałości. 
Ceny umiarkowane. Przystępne warunki. 


$9902020.0.0,0.0.020.0.0.020. SKA KAAAJ 


a >. a s . 

Pani Zaleskiej, so ieres. iah parks | Nowa szkoła kroju 
Tanco. 2334 1—3 f = W 1 = 1 - i ch wyata- 
która sie wywiązuje zawsze jak najsu- 4 1 praco nia sukień damskich pd YO a> 


Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO 


mienniej z tego rodzaju trudnego zada- Ą 
J ) sa Lwów, ulica Kopernika |. 7. 


nia, istnieje zawsze w Paryżu na boule- 
vard Pereire nr. 63. Prosi dostatecznie 
frankować listy. 


KROWY WE WA). | 
1NA SWIETA! 


Najwyborniejsze 
080l SŁ 


Księgarnia, 
Wypożyczalnia mt mizycznych 
Ekspedycja pism perjodycznych 
5. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


z fabryki Kas. hr. Drohojowskie- , 
go, w przeróżnych smakach, 


butelka litrowa ał 1.0 ot. 


PE , 56 ct. przyjmuje 223% 1—6 
Starka but. m zł. 120 et. Promu merat 
, 60 et. na wszystkie i kraj 
Zytniówka J » Zł. E ot 7 i osantcanc ó E raor 
4 V et > 


Katalog Bzasopism rozayła się nA 

żądanie franco i gralis. 

Na Gwiazdkę poleca powyższa 

księgarnia wielki wybór książek ozdo- 

bn'e oprawnych w językach polskim, 
niemieckim i francuskim. 


but. litr. sł. 130, "|, but. 65 ot. 
Najcelniejsze Likiery 
(wzmacniające) ze świeżych o- 
woców, niezrównanej dobroci, 
w czterech smakach, 
bnt. litr- zł 1-80, */, but. ró et, 
jako też: 


Rok założenia 1855. 


b 
b 
, 


przyjmuje i wykonuje robotę połług najświeższej mody, wykończenie 
staranne, ceny przystępne, nauka kroju francuskiego do dni 14-tu ułatwiona 
za wynagrodzeniem 12 zł. z góry. 


LOUISE, 


Lwów, ulica Pańska liczba 17, 
nr. drzwi 4 na dole. 


e 


jest 
pm 


y 
nietylko 


CJE 
jakoteż do 
'zajna wygodę 


zaprawienia 


m 


doskonałego 
wielkie zao- 


ażrcin, 


| 4 OO0O00000 


natychmiastowego 


Ekstrakt miesny 


rawienia i 


także 
szczędzenie. — Wyciag ten 


ga 
o 
wątłych i chorych osób 


obok 


wyrażony podpis: 


x 


p 
aku wszelkich rosołów,sosów, 


jarzyn i potraw mięsnych, i 
darstwie domowem prz 
też niemniej znakomit 

środkiem wzmacniającym dla 


sołu posilnego, 


rryrządzenia 
po 


P 
przysparza zarazem w gospo- 


Ltiebi 
należytćm 
nadzwy<« 


słaży 


lecz 


NOWOŚĆ! 
Nieślizgające się i nieprzemakalne półpodeszwy do 
każdego buta i bucika, dające się przymocować. 


Obuwie wszelkiego rodzaju: 
| Sa) Buty bezwzględnie nieprzemakalne, 


Buciki na ulicę i salonowe, snkłenne cieple na 

porę zimową; tudzież dla pań Buciki ele- %¢ 
ganekle, zgrabnej formy i trwałe — po cenach bar- 
wany ch, gdyż posiadam własny handel skór, 


re 


am 
dostawca w Wiedniu, 


ollgeile 9. 


jeżeli 


eskiej barwie się znajduje 
a (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier : 


handlach towarów te łakoci i towarów 


3 
ież we wszystkich aptekach. 


ten jest wtedy tylko prawdziwy, 


ch 
dzi 


Najwyńnue odznaczenia na piorwsnych wystawach światowych 


od rokun 1807 począwszy. 


od roku 1867 pocnąwyny. 


I, 
zystkich więkaz 


© dzo umiarko 


e,k,austr. nadworny 


sptekarskich 


Company 
EKSTRAKT MIESNY. 


Liebig a 


BSG” Należy zawsze żądać wyrażnie 


z. 
e 
© 
Ez | 
w 
m rod r „id MAGAZYNIE OBUWIA £ 
(w pięciu smakach) a it w = 
/, butelka zł. 1-10 et. E 
saloietan e iet SB TADEUSZ MIEASLEWSK] ję W- WISZNIEWSKIEGO, x TE 
t Komiferynka z fəbryki ul. Akademicka 3. 1—ọ E 
kas Motlescto, bytelko złaśdei = ~ 56 : 
s. Montloario, butelka at 1-10 IRE 3 q [BENII III XIKKKKKKK IKKKKK zg 
He A u sets t [JE cf. 4 cpowg | RH s= Š 
Akier w krajowych i zagra» s COSA z 
nicznych w wielila a, PE zę . > ż E "s 
WINA NATURALNE TPL = e , a 
Wagianta, (atk pasta J: = a: Kantor wymiany m 2 
2 55 ot), a rjac ie, eńs ie, ng ke z G he szale n . "fuemusocd pogr nyos po qalmOZWJAJ qoa 
Hiszpańskie i Fraacuskie. e” = ad. p ND. Pih K BI 0 , Q RO 0 -sgafu qolzamzejd uu wjwązawwapo a767 (M(uy 
„Erarasiey COGNAC d: >i o. k. uprz. gai. ais. Baaku kipofeczneg EF 
ceuskl. inalna bu- s m RA 5 
elka od sł t E i e 6 sł B g poja sprzedaje Por: 
poleca najtaniej ; z wszystkie efekta i monety | Richterowskie zabawki: Męczydusza, 


Handel towarów korzennych, 
owoców, łakoci, herbaty, rumu, 
rosolisów, likierów, win 
i delikatesów 


Jana Baczyńskiego 


przy ulicy Akademickiej 1. 3, 
2330 wa Lwowie. 1—5 I 


AET ai 6 a 
Artysta - Rzeżbiarz 


Stanisław Roman Lowandowski 


odznaczony 


złotym medalem  eesarskim 
w Wiedniu, dwoma medalami 
złotymi w Warszawie i Dyplo- 
mem honorowym na wystawie 
sztuki polskiej w Krakowie 


otworzył 


pracownię dekoracyjną 
i przyjmuje wszelkie 

roboty fasadowe w gipsio, 

wapnia hydraulicznam | w kamieniu. 


Pomniki na cmentarz i do ko- 
ściołów. figury i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów. 


Ulica Trzeciego Maja liczba 10. 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Każda sprzedaż 1 naprawa pod gwarancja. 


SKŁAD KAWY 
Artura Kościckiego 


pod godłem 1703 1—? 


„SYRIUSZ" 


wa Lwowie, ul. Ossolińskich |. ll, 
wehód także s ulicy Cichej 


tylko majlepsze gatunki 
po cenach hurtownych. 


Ceylon, Mokke i Amerykańską, 


Kawa uajprzadaiejsza kosztuje 

w miejseu */, kilo 1 zł. na pro- 

wincję 4*/, kilo 10 zł 10 et. 
franko. 


poloea 


Krzyżyk, Zadania łukowe, Łamigłówka, Pitagoras itd. podają teraz wię- 
cej rozrywki, jak przedtem, ponieważ nowe zeszyty zawierają takie 
zadania dla dwu zabawek odrazu. Prawdsiwe tylko s marką kotwicą 
Cena 35 et. za sztukę. 


Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiem uznaniem o wyso- 
kiem wychowawczem znaczeniu sławnych Richierowskich 


kotwicznych skrzynek budowlanych 


CIEN GLOWNA O) — ZNANE EE 
nie masg lepszej i bardziej zajmującej sabawki dla dzieci i dorosłych! 
One są najlepszy m z powodu twałości 


najtańszym podarkiem na Gwiazdkę 


dla małych i wielkich dzieci, Bliższe szczegóły o skrzyn- 
kach budowlanych i powyżej wymienionych zabawkach dla 
ćwiczenia cierpliwości, można znaleść w Po adit cenniku, 
zawiera- i Cennik ten po- 
jącym wspaniałe budowie. winniby sobie 
5 jak najprędzej sprowadzić wsnysoy rodzice, ażeby mogli 
zawczasu dla nwych dzieci wybrać rzeczywiście doskonały podarek. — 
Wszystkie budowlane skrzynki bez fabrycznej marki kotwicy, sę to 
zwyczajne, a jako dopełni :nia zupełnie beswartościowe naśladownictwa; 
należy więc żądać i przyjmować 
jedynie kotwiczne skrzynki hudowłane_ Richtera, 
które, jak dawniej, tak: i teraz pozostają na niedoścignionej wyżynie; 
dostać ich można we wszystkich lepszych handlach zabawkami po cenie 
od 35 ct. do 5 zł. i wyżej. 2211 1—5 
F. Ad. Ricizter & Cie., ; 
pierwsza austr.-węg. ©. i K. uprzywil. fabryka skrzynek budowlanych, (y5) 
Wiedeń, I. Ul. Nibelungen Ja: 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dokrz i pawna lolrneję 
poleca 1006 1—? 0 


4:,,'|, lsty hipoteczna 
50/, isty hipotaczaa prəmjowaas 
Bo » M bez premji 
4:/,0/, listy Towarzystwa kradytawage zlamskiege 
4'j,/, „ Banku krajowago 
4'/,*, pożyczkę krajową gallcyjską 
4*|, pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
S'a o 5 bukowińską 
4',9/, pożyczkę węglerskiaj kelsl państwewej 
Ah?’  „ _ proplnacyjsą węgierską 
4'/, węgierskie Obligacje ladomałzacy|ue, 
które to papiery IKantor wymiany Banku hipotecznego zawsso 
nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystuiejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuj: od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a juk płatno 
miejseowe papiery wartościowe, tudzież zapadlo 
kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zać 
zamieżseowo, jedynie za potrąceniem rzeczywistyrch koszt W. 
Do efektów, u których wyczerpały się kuporiy, dostarmza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosstów, które sam poza. h 
GGSEOCCGCECOCOCENMNRSEI Budolfstadt, Olteń, Rotterdam, Londyn E. C., New-York. | 
am T aa | m 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


3 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


